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Walka o Europę środkową 


Położenie Austryi, która ani żyć ani umrzeć 
nie może — żyć, bo sama sobie nie wystarcza, 
umrzeć, bo dają jej pomoc w homeopatycznych 
dawkach — wywołało ciche a niemniej ostre nie- 
porozumienie między Włochami a małą ententą 
Z drugiej strony. Kanclerz austryacki prałat Sei- 
pel objeżdża kolejno wszystkie stolice, w których 
Spodziewa się uzyskać pomoc dla swego kraju. —- 
Zaczął od Pravi, drugą stacyę zrobił w Berlinie, 
a trzecią po drodze do Rzymu w Weronie. W każ- 
dem z tych miast względnie od każdego rządu 
ks. Zenel ;hcia! czego innego i — ja* dotych 
czas — mało co zyskał. 

Gdy w listopadzie 1918 po rozpadrięciu się mo- 
narchii powstała sześciomilionowa Austrya z dwu- 
milionową stolicą, ówcześni kierownicy rządu dr 
Wiktor Adler i dr Karol Renner, przywódcy so- 
cyalistów, widzieli, że Austrya jest tworem nie- 
Zdolnym do życia. Kraj o małej produkcyi rolni- 
czej, niewystarczającej na wyżywienie ludności, 
kraj o wielkim przemyśle a bez surowców i wę- 
gla, kraj o olbrzymich ciężarach nałożonych trak- 
tatem w St. Germain — taki kraj nie mógł pozo- 
Stać samodzielnym i dlatego socyaliści oświad- 

Zyl się za przyłączeniem się do Niemiec. 

A -amiar ten okazał się niewykonalnym, gdyż 
cjuostrzej sprzeciwiła mu się Francya, która nie 

hciąłą dopuścić, aby Niemcy wzmocniły się o 6 
milionów mieszkańców. Po rozchwianiw się tego 
raku próbował dr Bauer, który po Śmierci Adlera 

lał kierownictwo spraw zagranicznych Austryi, 

aWiąząć bliższe stosunki z Włochami. Ale zbliże- 
opi to nie dało się osiągnąć z powodu opozycyi 
inii publicznej Austryi, jako że akurat w tym 
GE. Włochy zajęły południowy Tyrol, kraj 
© niemiecki. Trzecią próbę ratowania Austryi 
uer py Tzeczenie się samodzielności zrobił Ren- 
wa tóry na zjeździe z Beneszem w Lana za- 
się ga him umowę, podobną bardzo do poddania 
Stanu kontrolę Pragi. I ta umowa nie zmieniła 
rodowa oZy: gdyż wiedeńskie Zgromadzenie na- 
w NRA nie ratyfikowało tej umowy, Renner zaś 
ymos czasie ustąpił. - 
dym da! los Austryi pogarszał się ż każ- 
zna AP Katastrofalny upadek waluty, droży- 
robocie 4 znanych gdzieindziej rozmiarach, bez- 
brzymie nadmiar urzędników pochłaniające ol- 
dowad Na — wszystko to powodowało i u- 
neści | VE, „Miemożliwość utrzymania samodziel- 
SE cz CZNOŚĆ oparcia się. Pytanie tylko, 
o Włochy z. Niemcy, czy o małą ententę, czy 
trzech Y. Ksiądz Seipel próbował wszystkich 
E Sposobów i dzić > wii 
Rnet w i dziś sytuacya przedstawia się 
skał, ale tylko narazie nic dla Austryi nie uzy- 
Drowadzit ao odowal wrzenie w Europie, do- 
80 zaostrzenia się stosunków między 
zechami--Jugosławią, nie mówiąc 
Węgier. 
tryi do małej ententy, t. j. podda- 
dam wpływ Pragi i Belgradu, bo o ró- 

Włoch o wisku nie może być mowy, 
dą cny za próbę utworzenia w innej 

Wnej monarchii austryackiej, którą 
ax twierdzą — obaliły i naturalnie 
lej wznowieniu. Włochy wiedzą, że 
Pe do małej ententy oznacza- 
e 2 ch a więc polityki francu- 
tyku awii, a : 

a Włoch 
a SIę wpł 


Drzystąpi ki 
by 


maja niezałatwione py cnia ARE z kiórą 
porachunki. 

ZA aanak powiedzieć: nie dopu- 

A Dyw mał ua się czy poddania się Austryi 

AU U AJ ententy, bo wobec  sytuacyi 

wsie rzebuje pomocy, trzeba więc w 

możliwienie jednego Środka ra- 


tunku dać jej drugi. Takim Środkiem miałaby być 
zaproponowana przez ks. Seipla unia cłowa z 
Włochami — to znaczy, że Włochy dostarczyły- 
by Austryi surowców i kredytów na utrzymanie 
przemysłu. Byłaby to nie pomoc, raczej odda- 
nie się w zupełną zawisłość. 

Dalsza trudność dla Austryi wynika z zachowa- 
nia się Węgier. W Budapeszcie nie bez racyi wi- 
dzą w zbliżeniu się Austryi. do Czech wielkie dla 
siebie niebezpieczeństwo, gdyż Czechy uzyska- 


flyby tak pożądany kurytarz przez Austryę do 
Jugosławii i Tryestu, a temsamem Węgry byłyby 
od północy i wschodu otoczone przez Czechy, od 
wschodu i południa przez Rumunię i Jugosławię. 
to znaczy odcięte od Europy. 

Z powyższego widać, iakie komplikacye wywo- 
luie sprawa, zdawało się, drobna i prosta, bo 
sprawa uratowania małego państwa od ruiny. — 
A nim sprzeczności zostaną wyrównane, nim 
zainteresowane państwa dojdą do porozumienia, 
Austrya kona. Bo życiem nie można nazwać 'sto- 
sunków takich, kiedy bilet tramwajowy kosztuje 
1000 koron, bochenek chleba 5000 koron, kilogram 
mięsa -35.000 koron i t. d. F 


Naczelnik państwa na Górnym Sląsku 


Katowice. (PAT). Wedle programu uroczystości 
wczoraj o godzinie 4 popołudniu nastąpiły audyen- 
cye, których udzielał Naczelnik państwa delega- 
cyom oraz osobom prywatnym. W sali recepcyjnej 
starostwa ustawili się delegaci śląskich kółek rol- 
niczych i TSL, imieniem którego złożył hołd Na- 
czelnikowi państwa p. Kupila, poczem ksiądz Za- 
jąc przedstawił rozpaczłiwą sytuacyę uchodźców 
z powiatów opolskiego, kozielskiego i strzeleckiego, 
prosząc jako prezes związku uchodźców o pomoc. 
Pp. Kurzal i Sojka imieniem centralnego związku 
właścicieli domów i gruntów apelowali do Naczel- 
nika państwa, aby corychlej spowodował pod- 
wyżkę czynszu na Górnym Śląsku, gdyż dotych- 
czasowe czynsze utrzymane są na wysokości z cza- 
sów» niemieckich i wynoszą nieznaczny procent 
w stosunku do utrzymania domów. P. Fuss, de- 
legat załogi kopalni „Wiszego*, złożył Naczelni- 
kowi państwa hołd w imieniu swej organizacyi. 

Delegaci budownictwa w Katowicach wykazy- 
wali, że przemysł budowlany nie wyzyskuie sił 
miejscowych, wprowadzając specyalistów Niem- 
ców z niemieckiej części Górnego siąska, przez 
co wywołuje zwiększenie bezrobocia w Polsce 
i prosiii o odnośne zarządzenia w celu zmiany 
obacnego położenia. 

Dalej zjedneczenie polskich związków zawo- 
dowych w Mikułowie złożyło hołd. P. Szimoszew 
imieniem związku iawalidów prosił Naczelnika 
państwa o rychłą pomoc dla 15 tysięcy inwali- 
dów, wdów i sierót wobec tego, że zasiłki pła- 
cone przez rząd niemiecki wskutek obecnego 
spadku walut! straciły wielokrotnie na sile kupnej 
i nie wystarczają na najskromniejsze utrzyma- 
nie. Po wysłuchaniu osobistych próśb kilku 
jeszcze osób Naczelnik państwa przyjął na spe- 
cyalaej audyencyi bar. Reizenszteina i Pilgrenz= 
dorfa, przewodniczących niemiecko - śląskiego 
związku ludowego polskiej części Górnego Slą- 
ska dla obrony mniejszości narodowej oraz 


Program prac sejmowych 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Jutro pre- 
zydent ministrów Nowak odbędzie konferencyę 
z marszałkiem Trampczyńskim celem ostate- 
cznego ustalenia programu prac Sejmu w sesyi 
wrześniowej. 


Gromadzenie funduszów 
w cenirainej kasie państwowej 


Warszawa. (AW). Minister skarbu Jastrzębski 
wydał do wszystkich podległych mu urzędów roz- 
porządzenie, aby wszystkie woine sumy obowiąz- 
kowo składano w centralne: kasie państwowej, wy- 
cofując z P. K. O, P. K. K. P. oraz z banków 
pry watnych. 

—000— 


p. Ulitza, sekretarza tego stowarzyszenia. Bar. 
Reizensztein i p. Pilgrenzdorf podkreślili swoją 
lojalność, zaznaczając, że stoją na gruncie pań- 
stwa polskiego i traktatu genewskiego, oraz że 
chcą uzgodnić swoją działalność z działalno- 
ścią władz na terytoryum województwa ślą- 
skiego. 

Delegaci oświadczyli, że nie robią tajemnicy 
z tego, iż życzą sobie utrzymania swej odręb- 
mości narodowej i kulturalnej zgodnie z kon- 
wencyą genewską, w którymto kierunku naj- 
większe znaczenie stanowią szkoły i delegaci 
proszą Naczelnika państwa o ochronę nad nimi, 

Naczelnik państwa odpowiedział, że rozumie, 
iż istnieją pewne trudności wynikające z faktu 
istnienia mniejszości narodowych. Nadto skut- 
kiem walk plebiscytowych musiały się wytwo- 
rzyć tarcia. Naczelnik państwa dołoży starań, 
by do Niemców odnoszono się jako do obywa- 
teli państwa polskiego, sądzi jednak, że dodat- 
nie wyniki tego postępowania zależne są od 
postępowania rządu niemieckiego w stosunku 
do polskich mniejszości po tamtej stronie gra- 
mcy. Skargi, które tak często dochodzą z tam- 
tej strony kordonu, mogą wywoływać jątrzenie. 
Niemcy górnośląscy zmierzając do lojalnej współ- 
pracy, mogą się przyczynić do tego przez swoje 
wpływanie na rodaków. 

Po odpoczynku udał się Naczelnik państwa ku 
granicy byłej Kongresówki, do Czeladzi, do fabry- 
ki Saduru, gdzie w czasie walk konspiracyjnych 
przekradał się przez patrole graniczne i zatrzymał 
się u p. Dohnella, nadsztygara kopalni, któremu 
złożył wizytę. Ludność Czeladzi i fabryki, dowie- 
dziawszy się o przybyciu Naczelnika państwa, zgo- 
towała mu gorącą owacyę. 

Po zwiedzeniu domu ludowego oraz po złożeniu 
podpisu w księdze pamiątkowej udał się Naczelnik 
państwa w drogę powrotną do Katowic. 


Udział Polski w konterencyi 
międzypariameniarnej 


Wiedeń. (PAT). W konferencyi unii międzypar- 
łamentarnej biorą udział Poiacy w charakterze pry- 
watnym. Skład grupy polskiej jest następujący: 
przewodniczący prof. Dembiński, dalej pos. Cho- 
miński, Dąbrowski, Diamand, Dubanowicz, Grabski 
Władysław, Hasbach, Halban, Kamieniecki, Kosmow- 
ska, Krzyżanowski, Liebermann, Niedziałkuwski, 
ks. Olszański, Szadurski, Uziembło i Szebeko, se- 
kretarz grupy. 

Wiedeń. (PAT). Prezydentem konferencyi unii 
międzyparlamentarnej wybrany został dr Mataja. 
Na obrady konferencyi przybyli delegaci 24 państw. 
Najsiiniejsza jest delegacya włoska pod Ferrarim, 
licząca 80 osób. Z Anglii przybył lord Nevton, 
z Belgii Vandervelde. 


„NAPRZOUW” 


Endecy, a autonomia Galicyi Wschodnia! 


Jak wiadomo, chdecy gwałtownie wystepuja 
pizeciw udziełemia autonomii Galicyi wschod- 
niej i uczynili z tej kwestyi broń przeciwko nam 
i.. zawsze winnemu Belwederowi. 

Tymczasem autorką pierwszego pwojeklu au- 
tonomii dla tej części Małopolski była delegatya 
polska w Paryżu, której pizedowniczył sam p. 
Roman Dmowski, " 

W odpowiedzi na stanowisko entemty. chcącej 
pozostawić Polace tylko posiadanie mandatu— 
tymczasowego w Galicyi Wschodniej opraco- 
wała delegacya przy pomocy ekspertów zasady 
„odmośmego statutu autonomicznego i wniosła 
je na posiedzenie komisyi dla spraw polskich 
w dniu 5 lipca 1919 r. 

Wedle książki p. Kozickiego owe zasady przed- 
stawiały się tak: ..,Polska zobowiązała się do 
damia, Galicyi Wischodniej, wchodzącej w. skład 
Państwa Polsikiego szerokiej autonomii, do da- 
nia wszelkich gwawancyj poszanowania swobód 
obywatelskich, do równouprawnienia języka TU- 
skiego z polskim w administracyi, szdownictwie 
i szkolnictwie, do ustanowienia Sejmu autono- 
micznego pochodzącego z wyborów powszech- 
nych i proporcyonalnych, do ustanowienia Za- 
rządu specyalnego dla Galicyi Wschodniej pod 
kierownictwem namiestnika, mianowanego 
przez Naczelnika Państwa Polskiego — do po- 
woływamia na unzędy przedewszystkiem miesz- 
kańców tego kraju — do powoływania do mini. 
stenstwa polskiego, ministra bez teki dla Gali. 
cyi Wschodniej wreszcie do ustanowienia przy 
ministeryum polskim radcy Rusina do spraw, 
dotyczących -pecyalnie narodowości ruskiej. 

Państwo polskie miałoby prawo według tego 


projektu zaprowadzenia w Galicyi Wschodniej 
ahowiązkowej służby wojskowej, 
Kommpetencya Sejmu miejscowego miala obej- 


mować Sprawy następujące: kult publiczny, 
oświata, dobroczynność, zdrowotność, drog! 


krajowe gminne : wiejskie, popieranie rolnictwa, 
handlu į przemyełu. Liczba posłów Sejmu miej- 
acowego bylaby conajmmiej równa pođwójnic, 
liezbie posłów Sejmu polskiego, wybranych z 
terytoryum Galicyi Wschodniej", 

Ze stanowiskiem delegacyi zsolidaryzowali się 
wówczas i przedstawiciele polscy, przybyli ze 
Lwowa: poseł Dębski, dr. Lòwenherz i posel hr. 
Skatibck (reprezentant endeków); różnica ich 
w poglądach z p. Dmowskim wynikła tylko na 
tym punkcie, iż proponowali oni, ażeby statut 
autonomiezny nie wpływał na podział Małopol- 
ski, lecz zastosowany został do niej całej. 

Koniec końców, dyplomacya naera dotgd spra- 
wy Galicyi Wschodniej międzynarodowo wre- 
gulować nie potrafiła. W każdym razie pozo- 
staje fakt, że ojcostwo projestu rerc"iej auto. 
nomii dla Galicyi Wschodniej wyszło w Pary. 
żu z głowy Jowisza endecyi p. Dmowsk'cyo, co 
nicprzeszkadza, że emdacy w kraju podnoszą 
szalone larum, że tylko z szatańskiej kuźni le- 
wicy wychodzić mogą zgubne projekty, „rozda- 
rowujące"* ziemię polską na różne autonomicc- 
ne budowy... 

Demagogia endecka. bowiem wypiera się tego 
nawet, co wodzowie endaccy uczynił: — z tą 
łabwością, z jaką w pralni chemicznej wypiera 
się chustkę od nosa . 

A konselewencya w działaniu? Ktoby o to py- 
tal wywracających koziołki akrobatów! 


Groźne położenie 


Cena dolara na giełdzie krakowskiej zbliża się 

ku cyirze 10 tysięcy marek polskich. W Zurychu 
notowano w ostatnich dniach 6 i pół centyma za 
100 marek. Tak niskiego kursu marki dotychczas 
nie mieliśmy. W przeciągu niespełna trzech mie- 
sięcy (od 5 czerwca) dolar z 4 tysięcy podrożał 
na 9000 mk. Najszybsze tempo przybrał spadek 
marki w bieżącym miesiącu, a zwłaszcza w osta- 
"tpich tygodniach. O ile zniżka kursu marki wogóle 
w ostatnim okresie tłumaczy się wzrosłą niesły- 
chanie w pierwszem półroczu b. r. drożyzną Środ- 
„ków pierwszej potrzeby i inilacyą pieniądza pa- 
/pierowego, to jednak ta niesłychanie raptowna, 
pctęgująca się z dniem każdym obniżka kursu 
naszej waluty ma także i inne przyczyny. Jakkol- 
wiek stan naszej gospodarki nie jest Świetny, to 
jednak nie pogarsza się on tak gwałtownie, by 
usprawiedliwiał w zupełności 60 procentową ob- 
niżkę kursu marki w stosunku do dolara w po- 
równaniu ze stanem w początkach czerwca. Przy- 
czyna nadmiernej obniżki kursu marki leży mię- 
dzy innymi w srożącej się spekulacyi giełdowej, 
śrubującej sztucznie, a ostatnio już panicznie, ce- 
ny  pełnowartościowych walut zagranicznych, 
zwłaszcza dolarów. Powtarza się na giełdzie hi- 
storya z przeszłego roku, kiedy też wyśrubowa- 
no ceny dolara do sztucznych granic, które pó- 
źniej po przejściu paniki, opaŚć musiały. Obecnie 
wskutek rosnącej niewstrzymanie inflacyi, poto- 
żenie jest o wiele groźniejsze. 

Jeżeli dewizy na giełdzie drożeją, znaczy to. że 
popyt na obcą walutę się wzmaga, a potęguje się 
on w miarę rosnącej paniki giełdowej. 

Silny popyb w kraju na dolary i wogóle warto- 
ściowe waluty wywołuje nietyle konieczność 
płacenia rachunków zagranicznych, co gostępowa- 
tie naszej geszefciarskiej burżuazyi, która z oba- 
wy przed stratami, jakie mogą wyniknąć Æ spad- 
ku marki, wszelkie zasoby kapitału pieniężnego 
Ickuje w obcych walutach wartościowych. Każdy 
paskarz, producent czy handlarz uciekają od 
inarki polskiei, wyrzucają ją i skupują warto- 
ścicwą walutę, Wskutek wzmożonego niestycha- 
nie popytu rośnie spekulacya walutowa i spadek 
katastrofalny marki. Tak posiadająca klasa pol- 
ska pojmuje uzdrowienie państwa i waluty. — 
Obszarnicy i bogaci kmiecie magazynują zboże, 
spekulują na zniżkę marki, burżuazya niagazynn- 
ie obcą walutę, spekuluje na giełdzie i niszczy. do 
reszty polską markę. Czy wogóle w tak potwor- 
nych warunkach jest możliwe przeprowadzenie 


Czas od 


jakiegoś planu uzdrowienia finansów państwa i 
życia gospodarczego? Położenie wymaga rad: 
kalnych środków. Rzucaniem zapasów dewiz na 
rynek pieniężny rząd iuż dziś marki nie uratuje, 
poniesie straty tylko, bo dewizy znikną w kasach 
paskarskich bez wpływu na kurs marki. Należa- 
łoby przynajmniej pomyśleć o jakiejś kontroli na 
giełdach krajowych, kto i w iakim celu dewizy 
skupuje! Wszak notowania? giełdowe wskazują, 
że na giełdach krajowych marka spada szybciej 
aniżeli za granicą! Dochodzimy do stanu, że kurs 
marki za granicą jest wyższy aniżeli wewnątrz 
państwa. Jest to jednym dowodem więcej, że pod- 
kopywanie marki dokonywuje się na giełdach 
krajowych. 

To zbrodnicze rujnowanie naszej waluty przez 
burżuazyę «x; . wa na wzrost drożyzny Środków 
żywności, producenci bowiem i kupcy ceny 
wszelkich towarów podnoszą wedle kursu dolara 
na krajowej giełdzie, nie zastanawiając się, że na 
podstawie spekulacyi giełdowej nie należy usta- 
tawiać cen towaru tembardziej tego, który w 
kraju został wyprodukowany. Ale spekulacya wa- 
lutowa i towarowa  solidzrnie ida i prowadzą 
społeczeństwo do zguby. W zaślepieniu egoisty- 


` ceznem, bez oglądania się na interes ogólny, bur- 


żnazya polska kontynuuje bezwzględnie wyzysk 
i spekulacyę, ciesząc się zupełną swobodą i: bez- 
karnością ze strony państwa. Wskutek tych zanar- 
chizowanych stosunków gospodarczych cierpi wy- 
łącznie klasa pracująca i państwo jako organiza- 
cya społeczeństwa. 

Wszelkie streikami wywalczone podwyżki 
piac, wszelkie „regułacye* poborów pracowników 
państwowych pozostaną kroplą w morzu wobec 
szalejącej deprecyacyi pieniadza i drożyzny spo- 
wodowanej egoizmem i krótkowzrocznością go- 
spodarzących w Polsce kłas posiadających. Klasa 
pracująca w Polsce musi wyjść poza szranki wal- 
ki jedynie o podwyżki płac nie prowadzących — 
jak widzimy — do poprawy bytu, lecz rozwinąć 
musi program sanacyi finansów państwa i waluty, 
oraz walki z drożyzną i spekuiacyą. Ten pro- 
gram i walkę rozwinąć musi klasa pracująca w in- 
teresie tak swojej przyszłości jak i państwa. Ro- 
botnicy oraz pracownicy państwowi muszą wpły- 
nąć na rząd, by podiął energiczna walkę z droży- 
zną. ze spekulacya obszarników i walnciarzy-pa- 
skarzy, by pomyślał stanowczo o uregulowaniu 
finansów państwa i waiuty, bez czego niema mo- 
wy o zażegnaniu grożącej państwu i Społeczeń- 
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stwu katastrofy! 
ten gios pc. 2Ść musi silnie i stanowczo kla- 
Sa rovGinicza, gayż buiżuazya polsua nie zdobę- 
dzie się sama dobrowolnie na żaden wysiłes, na 
żaden plan, na żadna ofiarę, gdyż w tem bagnie 
paskaiziwa i spekulacyi dobrze się czuje! 

Nie można dopuścić, by kraj taki jak Polska, 
pełen bogactw naturalnych, pełen świeżych i 
produkcysmych, o żyznej ziemi, przy zdrowym i 
ochoczym do pracy ludzie pracującym miał zejść 
do roli żebraka, spaść na najniższy szczebel kul- 
tury i wegetacyi gospodarczej i politycznej dzię= 
ki jedynie giupocie, egoizniowi i złej woli klas 
posiadających i spekulujących kosztem dobra wła- 
snego państwa i jego przyszłości. Nie można do- 
puścić, by kraj o pełni sił żywotnych stał się 
iupem międzynarodowych wyzyskiwaczy, oddał 
się im w arendę gospodarcza, a wkońcu w nie- 
wolę polityczną. 

Położenie państwa jest groźne. 
tempie jak obecnie drożyzna, spekulacya, emisya 
banknotów i deprecyacya rosnąć będą, to nieda- 
lekim jest czas, że spadniemy do roli Austryi lub 
bolszewii, do roli bankruta, który miał czem, tyl- ` 
ko gospodarzyć nie umiał. Klasa pracująca wije 
się w straszliwej męce, dźwigając cały ciężar 
utrzymania państwa, sabotowanego a wyzyski- 
wanego zbrodniczo przez burżuazyę. Dlatego wy- 
wrzeć musimy decydujący wpływ na rząd obe- 
cny, by sprawą położenia państwa i ludu pracu- 
jącego zajął się stanowczo. Należy przystąpić do 
bezwzględnej walki z drożyzną i dać robotnikom 
i pracownikom państwowym żywność po umiar- 
kowanej cenie, pociągnąć paskarzy i obszarnikóWw 
do stałych a wydatnych świadczeń na rzecz skate 
bu państwa, ograniczyć zbytek i wydatki na luk* 
susowe towary zagraniczne, ograniczyć druk pa* 
pierowych pieniędzy i przystąpić do budowy wat 
tościowej waluty. i 

Polityka w Polsce nie może iść dłużej dotych* 
czasowym torem. Cztery lata rządów  endeck0*% 
klerykalno-paskarskich, cztery lata panowania 
większości obszarniczo-kmiecej suwerennego Sel | 
mu, dość ma lud roboczy. Niechajże przy zbliża 
jącym się porzchunku wyborczym złączy SIE | 
wszystko co wyzyskiwane, co uczciwe, co cierph 
co rozumie interes nietylko osobisty i klasowy, 2% 
i interes państwa i jego niepodległego bytu gospo‘ 
darczego i politycznego. a 

Przyszłość Polski łączy się z nowym Sejmem 
Polityka gospodarcza państwa będzie taką, jaki 
Sejm i rząd. Decyzya spoczywa w ręku ludu. +7 
żeli zwycięży paskarstwo i endecya — co 12 


uratuje od zguby? M. Pi 


UWAGI 


„Operetkowy kandydat" na Przemy“! | 


Wspominając o domniemanych tandydsl 
rach poselskich w Krakowie, przytoczyliśmy H, 
dzy innemi, jako kardydaża endackiego — P. 
mara. aj 

Na tę informacyę żachnął się — jak wiadomi f 
endeakı „Goniec“ j uznał przytoczone przez M% 
nazwiska za „kandydatury Opero.kowe", (sic!) 
kreślając w ton Sposób i p. R. e 

Tymczasem cenimalty organ endecyi „oana 


Jeżeli w tem | 


Warszawska” w Neze 233 wydrukowała p. t. * 
dydatura redaktora Rymara* informacyę ga 
wą z Krakowa, iż blok endecko-chadocki ww 
wil na pierwszem miejscu p. St. Rymara na OSP 
Przemyśl—Dobnomil itd. « go 

Jedno więc z dwojga: albo tylko „Goniec „mó 
waża. że kandydatura p. Rymara była” Sy 
humorystyczn m; albo znaczy to, iż p. Rymar 
ważany jest w obozie endackim za postać, pu 2 
cą raczej operetkowe, riż sejmowe refleksy, 
tu w Krakowie; natomiast zupelmie wys" | 
na. Przemyśl. 

Pomijamy, że take stawianie kiwestyi nie b 
dzo pochlebiałoby Przemyślowi — o to nić akt 
zmena troszczą endeccy wyborcy W tym ) 
gu — pozóstaje kwestya że dla składu wszedł | 
jest przecie obojętnem, z jakiego okr ceu, Et 
doń poseł. Jażeli najbliższy kandydatow" pyi 
emdecki, bo wychodzący w miejscu ie80 po nóż 
tak jekceważaco ocenia jego kwał'fikacyjć s 
byłoby żańmą pociechą dla sejmu. iż p ; 
wypłynie ni'co dalej: jego ewen'ualny 5, 
si być w sejmie taksamce brany W Pd gość 

W każdym razie, pow.arzamy. poz x AA Bo 
niejasną: czy „Goniec* ma tak'e nad zde gl” 
ambicye, czy ae decya ma tak różne Mm 138 
różnych ckręgów?. e 


my 
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„NAPRZÓD 


Rząd nie docenia znaczenia ruchu spółdzieiczego, 
jako czynnika w walce z drożęzną 


szefów forsowali w dalszym ciągu sprawę udzie- 
lenia pożyczek producentom i młynarzom. Gdyby 
szefowie odnośnych resortów dali się przekonać, 
że tylko tą drogą nastąpi w naszem życiu gospo- 
darczem zwrot na lepsze, popełniliby wielki zasa- 
dniczy, niepowetowany błąd. 

Nie można sobie przedstawic, że bogaci produ- 
cenci, czy to są rolnicy, czy młynwrze, wyposa* 
żeni przez rząd w nowe kapitały, a więc niezmu- 
szeni liczyć się z tem, że trzeba sprzedać część 
swoich produktów, aby osiągnąć potrzebne kwoty 
na zapłacenie podatków, czy też na pokrycie in- 
nych potrzeb, będą zwalczać drożyznę. Udzielenie 
kredytów producentom rolnym czy młynarzom, 
którzy obecnie o kredyty takie się ub egają, bye 
łoby tylko nowym Środkiem do podbijania cen. 
Panowie ci, cheąc przekonać odnośne czynniki, że 
tylko one mogą zwalczać drożyznę przy udziele- 
leniu im nadmienionych kredytów, rozsiewają różne 
brednie, jakoby Związki spółdzielcze, w razie u- 
dzielenia im kredytów, przez raptowne zakupy- 
wanie zboża mogli podbijać ceny i już minister 
skarbu p. Michalski częściowo miał taką obawę, 


Kryzys aprowizacyjny, jaki obecnie przeżywamy, 
który spowodowany został przez znaczne pod- 
Czenie cen i niemal zupełny brak artykułów 
Ynarskich, zmusza nas do rzucenia kilku uwag 
adresem rządu. Nie mamy na myśli tylko rzą- 
obecnego, lecz myślimy wogóleso całej dotych 
6 sowej taktyce, jaką zastosowywał rząd niemal 
> et co do popierania ruchu spółdzielczego, 
I 0 jedynego czynnika walczącego z drożyzną. 
Kiedy w lipcu 1921 zniesiono raptownie bez ja- 
ar kolwiek przygotowań gospodarkę państwową 
oby. alami spożywczymi, wówczas rząd udzielił 
itych kredytów młynarzom i wydał olbrzymie 
onek dla producentów zboża, zaś organizacye kon- 
mentów złączone w Związki nie otrzymały wów- 
S nie. Wynikiem takiej gospodarski było stałe 
ha noszenie się cen mąki i innych produktów mły- 
rskich tak, że ludność została wydana na pa- 
‘We producentów, gdyż nie była w stanie nagro- 
adzjć takich funduszów obrotowych, aby przy- 
mniej częściowo ratować się zakupem zboża i 
Rin: dla przetrzymania cen zwyżkowych. Ostatni 
nister skarbu p. Michalski obiecał wprawdzie 


du 


aY Związkom spółdzielczym, jako czynnikom, co przypuszczalnie miało swoje źródło u referen- 
dh E. uważał za zdolne do walki z drożyzną, je- tów odnośnego działu, lub też panowie producenci 


rolni, czy też młynarze swoimi „przekonywują- 
cymi“ argumeqtami potrafili tak zasugerować p. 
Michalskiego, źe im po części przyznał racyę. 

My z naszej strony, jako ci, którzy śledzą pil- 
nie całe życie gospodarcze, w państwie wobec 
wzrostu szalejącej drożyzny, przyszliśmy do prze- 
konania, iż zakupem produktów rolnych i ich ma- 
gazynowaniem dia późniejszego rozdziału wprost 
konsumentom, nie może się nikt inny zająć, jak 
tylko organizacye konsumentów samych i zarządy 
miast. Rzeczą zrozumiałą jest, że zakup i roz- 
dział musi odbywać się planowo, a nie raptownie 
lub dorywczo. Na ten cel muszą organizacy spo- 
żywców oprócz własnych środków obrotowych 
otrzymać od rządu pomoc w postaci pożyczek 
wyż wymienionych. Gdyby rząd, który ciągle 
szuka środków zaradczych, aby zapobiedz spad- 
kowi naszej waluty, a oprócz tego środków dla 
zwalczania drożyzny, zdecydował się przy:ść z po- 
mocą konsumentom a nie producentom, byłby to 
jeden z najlepszych środków do zwalczania dro- 
żyzny i do podniesienia naszej waluty. 

W każdym razie musi rząd znaleść jeszcze śro- 
dek, aby oprócz tego przekonał producentów rol- 
nych, iż ciągłe podnoszenie cen ich produktów 
wpływa na zniżkę marki polskiej i że ceny zboża 
muszą być ustalone według wydatków połączo- 
nych z jego produkeyą na podstawie waluty pol- 


akowoż poszedł, a Związki kredytów nie otrzy- 
m Y. Nowy minister skarbu p. Jastrzębski, który 
lał po p. Michalskim urząd nadzwyczajnego ko- 
arza do walki z drożyzną, dotychezas nie miał, 
Say się, czasu sprawą tą się zająć. I tak pomimo 
ejącej drożyzny i niemal zupełnego braku mąki 
Przychodzi nikt z pomocą ruchowi spółdziel- 
tej. dzielnie, pomimo, że obecnie ciągle podwyż- 
Eh a udziały i ściągają kwoty wyższe od swoich 
kän; ków, nie mogą osiągnąć potrzebnych własnych 
Pitałów obrotowych, gdyż wzrastające ceny zbo- 
i "i i innych artykułów wyprzedzają je w bar- 
Szybkiem tempie. Byłoby wobec tego wska- 
M, aby rząd pospieszył jaknajszybciej z wy- 
ki tua pomocą konsumentom i wyposażył ich Związ- 
ty spółdzielcze, a tymczasem przynajmniej, w kwo- 
Prócz za rządu p. Michalskiego uchwalone i o- 
Dori tego natychmiast przystąpił do ucirwalenia 
ły o Yžki tychże kredytów, gdyż ceny podskoczy- 
Tèr przeszło 100%/g od czasu, kiedy pożyczkę 
Wszą uchwalono. 
Wob; Wiemy, jakie stanowisko zajmie obecny rząd 
ży," Organizacyi konsumentów w walce z dro- 
Ryby Jednakowoż byłoby wprost katastrofalnem, 
dy obecny rząd pope:nił tesame błędy, co rzą- 
min. Przednie. Obawiamy się, że o ile zmienili się 
Strowie, to pozostali referenci, którzy pójdą 


dotychczasowym systemem i będą u swoich skiej, a nie ustanawiać wartości jego na podsta- 
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Klamka 


go PArzydi całemi godzinami, zebrami towarzy- 
tatach i o zasiekach, marszach, bombach, gra- 
thach Tęcznych i grubych bertach, o wybu- 
Stron Mun, i atakach na bagnety i wszystkich 
Widzi, Ach i postrachach wojny. Każdy opo- 


pnzed sobą widziałem trzy niepnzyjacielskie bag- 
nety w pierś moją mierzące lub kiedy czołgając 
się przez zasieki niepnzyjacielskie, słyszałem oO- 
gień armatmi idący od frontu. Nie umiem wypo- 
wiedzieć tego... zdawalo mnie się że jestem ze 
żelaza... napmrężaiem muskuły i zdawało mnie się, 
że gdyby który z pecisków mnie dosięgnał mu- 
siałby odskoczyć od stali mojego ciała. Nato- 
miast doznałam trwogi raz... w domu, tu w mie- 


ał swoją „największą chwilę trwogi”. ście... i IEE 
tę 33 Późno, szklanki długo już stały nie wypi- Wszyscy zaciekawali się. 
m w ciasnej izbie był tak wielki, że Opowiedz. 


Dobrze, chętnic — o ile potrafię — a szkoda 
że nie umiem opowiadać, bo zapewniam was 
że podobne do noweli Poego. Jednak noweli 
trzeba dać tyt i taki: „Klamka“. 


Mm 

Bęgtą wiający zaledwie -widzieć się mogli przez 
Eana E0 chmurę, 

Gondio Baldini Zwrócił się do porucznika 

i >» który ciągle lub prawie ciągle milczał 


twęjy (al: a ty. jeszcze nam nie powiedziałeś o Wszyscy pochylili się naprzód Z łokciami o- 
tezy chwili największej trwogi... Gordio popa- partemi na stole, napili się po łyku i przygoto- 
Mrez dugo, swemi błękitnemi oczami patmzył wali do słuchania z trwarzami zwróconemi i 0- 
Pommi o mure dymu i poza nią, szukając przy- czami trochę śpiącemi ale trzeźwemi, 

nenia i odpowiedział uśmiechając się smut- I poruczi s opowiedział. 


„Kochałem ją. Kochalem bardzo, Nie myślę, 
że była piękna ale podobała mnie się, Rozpalała 
moją krew. Miała oczy złote jak kot. Myśla- 
łem zawsze że widzi także w ciemmości, usta 
miała duże ale pełne, zdradne z uśmiechem 


I RE Podczas wojny nigdy nie miałem trwogi. 
wim odz że się przechwałam. Był to.. nie 
Bra. ” Ba rodzaj drwienia z niebezpieczeń- 
Pociski ledy usłyszałem śŚwiszczące pierwsze 
imne uen dreszcz wzdłuż pleców i trochę 


Sey aa Potu na ciele, Doznałem tego co wszy- trochę zalotnym trochę ponurym. Kochałem ją 
wiece; * Później przywykłem do tego, i czem szalenie, ale życie zrobiło z nami io, co robi 
pieklo stawało się gorące, tem więcej zawsze z tymi co się kochają: roznzuciło nas, 

i łą moja odwaga, tak że prawie nie spo- jedno tu, drugis tam, i zapomnieliśmy o sobie... 

5 em się, że rozmawiam ze śmiercią, Był t. j. ona może, ona sama może zapomniała... 


Tadż, 
tiaten I 


trudno. Była to kobieta dziwnego usposobienia. 
Czasami myślałem czy jest zupełnie normalną. 
Miała męża. 

Mąż jej był paskarzem i miał wygląd paska- 
rza, Czoło niskie, oczy zyzowate, szezęki duże, 
usta niemiłe. Wysoki, gruby, tłusty. Mówił nzad- 
ko, śmiał się często, nudnym śmiechem ozłowie- 


5 ywano mnie z pod gruzów me- 
anego baraku, ani kiedy mnie ści- 
i ręcznych granatów, przed któremi 
nie mogłem, nawet kiedy na pięść 
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wie dolarów, funtów szterl. i franków. Dalszym 
środkiem zaradczym w walce z drożyzna byłoby 
stanowcze zamknięcie granic dla wywozu żywno- 
ści i bezwzględna kontrola wywozu tejże na Górny 
Słąsk. 

Podkreślamy wkońcu, że organizacye spółdziel- 
cze i miasta posiadają aparaty zdolne do objęcia 
zakupów zboża wprost i że stanowczo nie potrze- 
bują się posługiwać ani młynarzami, ani też jakimi- 
kolwiek innymi pośrednikami. Ponieważ dotych- 
czasowe doświadczenia, poczynione na producen- 
tąch wszelkiego rodzaju zawiodły, musi konsument 
ująć gospodarkę aprowizacyjną w swoje ręce przez 
istniejące organizacye spółdzielcze i jesteśmy pe- 
wni, że pomimo iż mamy do czynienia z potęż- 
nymi organizacyami producentów, przy pomocy 
rządu zadaniu swemu podoła. 


A 


Wiadomości polityczne 


Międzypariamenłarna unia 


Uroczyste otwarcie XX konferencyi między- 
parlamentarnej Unii nastąpi w poniedzialek 
28 b. m. rane w Wiedniu, We wtorek o godzinie 
12 prezydent Austryi powita członków konferen- 
cyi w ministerstwie spraw zagranicznych. We 
środę odbędzie się posiedzenie końcowe, poczem 
uczestmicy konferencyi odjadą w piatek do Bu- 
dapesztu, Porządek obrad obejmuje: wybór pi'e- 
zydenta, zmiana statutu. kwestye gospodarcze 
i finansowe, sprawa mniejszości narodowych, ' 
wyniki komferencyi waszngtońskiej i kontynu- 
owanie jej prac, ograniczenie zbrojeń, ograni- 
czenia służby wojskowej i wprowadzenie słuiż- 
by cywilnej dla tych. którzy nie chcą służyć w 
wojsku. kontrola parlamentów nad polityką. za- 
gramiczną. mandaty kolonialne, sprawozdanie 
bióra międzypaniamentarnego z czyntości od 
czasu XIX-tej konferencyi, wreszcie wybór 
członka. prezydyum w miejsce Szamcera, który 
ustępuje z prezydyum. Z Polaków wyjeżdżaje 
na tą konferencyę posłowie prof. Dembiińsk, 
ks. Olszewski, p. Kosmowska, Wład, Grabski, 
Krzyżanowski, pos. Liebermann i Dukanowiez, 


Kobiet i chłopców 


do roznmoszenia „Naprzodu“ 
za stałą pensyą 


przyjmuje zaraz śdminisiracya „MKaprzeclu* 
Bunajewskiego 5. 
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ka zadowolonego. Patnząc na niego zdawało się 
mieć przed sobą człowieka o dzikiej emengii, i 
tym wyrazie spokojnej pewności, która może 
wybuchnąć na raz z siłą huraganu, a jednak 
gdy mu się patnzało prosto w oczy, ostrym 
wzrokiem, jego warok mącił się jakby cofając 
się. Ale w kole aferzystów swojego pokroju 
musiał wzbudzać straszny teror. Gianą, jego 
żona opowiadała mnie, że raz postawił na swo- 
jem w sprzeczce o zakupy, wywijając rewot- 
wierem w ręce — jak w rowie wojennym, Scena 
odbyła się w hotelu Royal i zakończyła szampa- 
nem. Tak, ale patrząc na niego, czuło się, że 
on wzrok cofa a gdy mu się podawało reke, 
czuło się ją miękką o skórze niewieściej. Giana 
jak już mówiłem, miała uśposobienie straszne. 
ten charakter kobiety zdwadzającej męża. I to 
dziwne jak niektóre kobiety narażają się ma 
niebezpieczeństwa dla głupiego kaprysu. Giana 
przywoływała mnie z jadalni do salonu i gryzła 
mnie w usta w korytarzu ze śmiałością, która 
przejmowała strachem, Często przy stole przy 
mnie siedząc, trzymała mnie rękę na udzie. Wy- 
starczyłoby żeby mąż spojrzał w bok... nie wiem 
czemu tego nigdy nie zrobil, Giana miała szczę. 
ście, biedaczka — szczęście wszystkich kobiet 
zdradzających. 

Jej mąż przed zaśnięciem lubił palić cygar 
toskańskie. Jej mąż miał wielki brzuch — jej 
mąż chrapał z hałaseua warsztatu od przędze- 
nia. 

Giana i mąż sypiali osobno w dwóch pokojach 
przylegających, 

Jak ja Giamę pomalem? a tak.. Zapomnia- 
łem. ,, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Ruch wyborczy 


Konferencya okręgowa Małapelski 

| zachodniej 

(r) W niedzielę obwadowała w Krakowie konfe- 
rencya obesłana, przez wszystkie okręgi wyba cze 
Małopolski zachodniej. Przybyło 115 delegatów. 
reprezentujących okręgi 41 (Kraków miasto), 42 
(Kraków powiat, Chrzanów. Oświęcim, Podgó- 
rze, Olkusz, Miechów), 43 (Wadowice, Biała, My- 
Ślenice, Żywiec, Nowy Targ, Spisz, Orawa), 44 
(Nowy Sącz, Limanowa, Bochnia, Wieliczka). 45 
(Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dabrowa, Gorlice, Gry- 
bów), 46 (Jagto, Ropczyce, Strzyżów, Mielec, Kol- 
buszowa, Tarnobrzeg), 47 (Rzeszów, Jarosław. 
Przeworsk, Łańcut, Nisko), dalej członkowie Ko- 
mitetu okręgowego oraz posłowie tow. Daszyń. 
ski, Bobrowski, Marek, Czapiński, Żuławski, Kle- 
imensiewicz, Durczak, Chudy i Reger. 

Po zagajemiu przez tow., Bobrowskiego wybra- 
no prezydyum ,w skład którego weszli tow. En- 
glisch i Bobrowski, jako przewodmiczący, tow. dr 
Günthner i Malisz jako sekretanze. 

Referat o ordynacyi wyborczej wygłosił tow. 
dr Rosenzweig, objaśniając ustawę i dając wska- 
zówiki, jak komitety miejscowe mają postępować 
przy zgłaszaniu listy kandydatów, przy samym 
akcie wyborczym itd. 

O sytuacyi politycznej referował pos. Daszyń. 
Ski: Położenie ludu pwacującego w Polsce po- 
garsza się. Republika, niepodległość, demokra- 
cya, reformy społeczne są zagrożone, moga pozo- 
stać na papierze, jeśli zwycięży reakcya. Te zło- 
wrogie sily: szlachta, księża, ta czeredą przybo- 
czna, żywiąca się u siołu pańskiego, chcą wystąa- 
pić przeciw ludowi. Musimy ten omszak reakcyj- 
ny, złożony z emdeków. chadeków i grup pokre- 
wnyich, zwalczać do ostateczności. Nasza ren- 
keya przybiera rozmaite kształty, występuje prod 
wszdlakiemi postaciami: ziemian, rodowej rem- 
„kcyi, warstw paskujących, kapitału fabryeznego 
i bankowego, pobiemającego lichwiarskie pmocen- 
ta i zyski. W akompaniamencie znajdzie się o- 
błudmy, faryzeuszowski, chadek, krzyczący o re- 
formy społeczne, 8-godzinny dzień pracy itd., a 
później zwalczający wszelkie reformy i powolny 
służka kapitału. Reakcya nasza choe kopiować 
faszystów, używa środków bamdyckich, a potem 
prawi o Bogu. Z pałką w jednej a z krzyżem 
w drugiej ręce będą walczyli na wsi. Nie wyjdzie 
endel, to przyjdzie chadek, byłe uzyskać mindak 
i nakładać w Sejmie kajdany na lud pracujący. 
Nasza rodzima hakata opiera swą propagandę na 
oszustwie, kłamstwie, używa najwstrętniejszyich 
argumentów, by tylko dotrzeć do władzy. Prze- 
ciw kłamcom musimy pójść z uświadownieniem, 
z programem, £ zwyciężymy, Wojna wyrzuciła 
męty na wierzch walczące kłamstwem. Czynią 
to zarówno komuniści, jak i endecy. Ale obecna 
walka wygląda nieco inaczej. Klub posłów so- 
cyalistycznych w Sejmie spełnił swoją rolę, a na- 
wet dokonal więcej, niż większe kluby. Jak wy- 
glada obraz tych prac? Działalność straszcza się 
przeważnie wie wnioskach, interpelacyach i prze- 
moówieniach. 

I tak w r. 1919, 20, 21 wnieśliśmy 199 wnio- 
sków: w sprawie 8.godzinnego dnia pracy, w o- 
bronie pracowników państwowych, jak salinarzy, 
pocztowców, kolejarzy, tytoniowych, unzęd' ików 
itd, w obronie robotników rolnych, wnioski na- 
tury gospodarczej, w sprawie niedoli mieszkanio. 
wej, szikolnidtwa, wojskowości, zdrowia, spraw 
zagniamicznych, w obronie mniejszości Jarodo- 
wych na kresach ; swobód obywatelskich. 

Intenpelacyj wnieśliśmy około 500 w sprawach: 
swohód obywatelskich, pnasy, spraw zagranicz- 
nych. obrony, mniejszości, aprowizacyi, mieszka- 
niowej, szkofnej i innych. Mów wygłoszono 534, 
W sprawach zagranicznych określiliśmy stosu- 
nek do sojuszu entenity, żądaliśmay sprawisdliwo- 
ści względem Rusinów. Żydów, Niemsów. Gdzie 
tylko byli pokrzywdzeni, znajdowali u nas obmo- 
nę. Prowadziliśmy politykę antywojezną, poko- 
jową, w czasie wojny w r. 1920 pierwsi rzucili- 
śmy hasło pokoju i przeprowadziliśmy pokój. Gdy 
21 września 1919 r. poszawiono na Radzie Naczel- 
nej kwestyę pokcju, jako nasze żądanie, wówczas 
okrzyczano nas jako zdrajców, ale teraz najwie- 
ksi mititaryści chlubią się tym pokojem. Pogo- 
staliśmy wierni temu hasłu, dążyliśny do roz- 
tiropnego pokoju. Dia konferencvi w Mińsku i 
Rydze nikit nie chciał podpisać połnomocaictw, 
uoczymił to socyałista Daszyński. Gdyby nie ro- 
botnik i chłop, mielibyśmy pokój podykuowany w 
Wamszawie. Kwiat młodzieży robotniczej į inte. 
ligenckiej bronił Warszawy, a bezwzelędny, spo- 
kój, kiedy bolszewicy byli oddaleni o 15 klm. od 
Warszawy, stanowiły © zwycięstwie. a te było 
wyłączną zasługą PPS. Co robiła wówczas rea- 
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kcya? Zabrała manatki, pakowała walizy i ucie- 
kala zagrnicę! Przeżywliśmy okres rozbratu z 
socyakzmem europejskim, aż dopiero po  usil. 
nej pracy uświadamiającej zrczumiano nas, a te- 
raz Anglicy powiadają, że Źle ich informowano, 
Francuzi, Włosi, Belgijczycy przyklaskują. Mo- 
żemy śmiało powiedzieć, żeśmy obroniii Europę 
przed zalewem zarazy bolszewickiej 

W polityce wewnętrzzej od początku starali- 
śmy się o usunięcie stanu wyjątkowego. TYPY 
osłów cawourowskich w spadku po carskich :'zą- 
dach musieliśmy przekonywać o nizmożności rzą. 
dzenia zapomocą stanu wyjątkowego. Wymyśla- 
no karę śmierci na urzędników za kradzież 10.000 
raarek, a później dla zakrycia wstydu podnie- 
sioro na 1 milion. Sądy stosowały carskie para- 
grafy, karano więzieniem za strejki, mimo, że w 


Małonolsce istnieje usiawa z roku 1871 o wolno- 


ści koalicyi, Endacya z całą świadomością dą- 
żyła do separatyzmu dzielnicowego, tymczasem 
nam trzeba nietylko zwośnięcia prawnego, ale ta- 
kże duchowego. Socyaliści pi:rwsi uczynili krok 
ku zespoleniu, jedmocząc na kongresie krakow- 
skim w r. 1918 wszys kich socyalistów, co zade- 
cydował» o naszaj Sile. Krytykowaliśmy mię, 
gdy używano wojska do posług obszarników lub 
księży przeciw robotnikom rolnym. Żądałiśmy 
8 miesięcy służby wojskowej zamiast 2-letniej. 
Walczyliśiny © wolność nauki, o szkołę powsze. 
chną, broniliśmy w zakresie ustawodawstwa S0- 
cyalnego 8.godzi”nego dnia pracy, otrzymaliśmy 
najnowocześniejszą ustawę o kasach chorych, 
przeprowadziliśmy ustawę o urlopach, żądaliśmy 
pomocy dla inwalidów, rzuconych na pastwę lo- 
su, walczyliśmy z klęską bezrobocia, zorganizo- 
waliśmy służbę rolną, gorzej nieraz sytuowaną. 
od koni, zorganizowano górników i kolcsjarzy. 
dbaliśmy o aprowizacyę mias., broniliśmy lud 
pracujący przed epidemią głodu, uratowadiśmy 
ustawę o ochronie lokatorów. 

Dokomaliśmy wielkiej pracy w komisyach w 
kwestyach, dotyczących budżetu, skarbowości, 
danina i monopol tytoniowy są naszą zasługą. 
Podatków dochodowych, narzuconych robot ni- 
kom. paskanze nie płacili. Prowadziliśmy kami. 
nę z wolnym handlem, a naczej wolnym paskie:n, 
stoczyliśmy walkę o demckratyczną komstytu- 
cyę, o wolność sumienia, równość obywatelską, 
szkołę powszechną itd. 

Staliśmy się osią krystałizującą cała życie par- 
lumeniiarne, klub socyalistyczny wsosił piet'wia- 
stki wartościowe w atmosferę polityczną. Rozum 
na polityka potrafi wiele uczynić. Gdybyśmy się 
znaleźli w Sejmie w poka mej cyfrze, byłoby to 
zadałjkiem rozwoju i przyszłości Polski (Buvzliwe 
prawa). 

W dyskusyi zabierali głos tow. Dr Mulier, dr 
Günthner, Pilch i pos. Daszyński, poczem usta- 
lono kandydatury do sejmu i Senatu. 

Po omówieciu sprawy funduszu wyborczego i 
Spraw prasy partyjnej uchwalono nas.ęqpujące 
wnioskig l 

1) cały jednodniowy zamobek przeznaczyć na 
fundusz wylrorczy, 2) zebrani za konfarencyi wy- 
borczej dolzgaci po wysłuchaniu: sprawozdania 
tow. Daszyńskiego z działalności posłów klubu 
PPS uznają, że związek posłów PPS zrobil wszy. 
stiko, co było można, dla obrony praw i wzmo- 
cnienia sił klasy robotniczej i wyraża mu swoje 
najgorętsze uzmanie i podziękowanie, a zawazem 
wyraża nadzieję. że klasa pracująca da wyraz 
temu uzzamiu przez masowe głosowani> na listy 
Polskiej Prtyi Socyalistycznej. 

Po adźpiewaniu „Czerwonego Sziandaru” zam- 
knął tow. Bobrowski konferencyę. 

—000— 
Wszyscy do natychmiastowych ofiar 
na fundusz walki wyborcze; PPS 


Każdy towarzysz i towarzyszka oraz symba- 
tycy PPS, nabywający metalowy znaczek wy- 
borczy, spełnią swó obow ązek realnej pomocy 
partyi w jej ciężkiej walce z przemocą reakcyi 
o wolność i prawa polskiego ludu rotoczego. 
Ni ch znaczek wsborczy, zdobiąc pierś robotni- 
<zą. będzie symbolem solidaruości i gotuwości 
ofiarnej dla PPS. Zaaczek wyborczy można na- 
bywać w sekretaryacie generalnym CKWPPS 
w Warszawie, Warecka 7. Cena znaczsa 560 mk 
za sztukę. Tamże są do nabycia nalepki wy- 
borcze w cenie 50 mk, oraz wysorcze listy 
składkowe. 

Wyborczy Kemitet Centralny PPS. 
—OKKG > 
Mianowarie komisarzy wyborczych 


Centralny komisarz wyborczy dr Bresiew cz 
zamianowai przewodniczą yim Gkręzowych ko 
misyj wyborczycu, wzulenuie eh zastouycadni: 

dla 41 okregu'z siedzibą w Krakow'e: prze. 
wodnieżącym dra Jana Schwa:zepberz Czeruego, 
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wiceprezesa sądu okręgowego w Krakowie, Z8% 
stępcą Adama Szczerbę, sędziego sądu okręgo” 
wero w Krakowie; 

dla 42 okręgu z siedzibą w Krakowie: prze” 
wodniczącym Józefa Panka, prezesa sądu okrę 
gowego w Krakowie, zastępcą Zygmunta Mro 
weca, sędziego sądu okręgowego w Krakowie; 

dla 43 okręgu z siedzibą w Wadowicach: 
przewodniczącym Józefa Miodońskiego, sędziegO 
sądu okręgowego w Waaow.cach, zastępcą RO 
mana Kubiczka, sędziego tegoż sądu w Wado 
wieach ; Ó | 

dla 44 okręgu z siedzibą w Nowym Sączu: 
przewodniczącym Henryka Bukowsxiego, w10" 
prezesa sądu okręgowego w Nowym Sączu, 28% 
stępcą Tevdora Ligęzę Przycnockiego, sędzieg! 
sąuu okręgowego w Nowym Saczu; 

dia 45 okręgu z siedzibą w Tarnowie: prze” 
wodniezącym «ra Eugeniusza Gelssiera, wićć' 
prezesa sąau okręgowego w Tarnowie, zastępć? 
Tadeusza Rożańskiego, sędziego sądu okręg0” 
wego w Tarnowie; 

dla 46 okręgu z siedzibą w Jaśle: przewo” 
dniczącym Tytusa Lo; a inera, wiceprezesa 540 
okręgowego w Jaśle, zastępcą ura Tadeusz 
Flisa, sędziego sądu okręgowego w Jaśle. 

Pan minister spraw wewnętrzaycn zamian 
wał przy okręgowych kumisyach wyborczyć” 
wo ewództwa krakowskiego następu, ących 
misarzy wyborczych: 

dla okręgu Nr 41 Kraków-miasto: dra T% 
deusza Curząszczewskiego, radcę uamiestnici 
w Krakowie; 

dla okręgu Nr 42 Kraków-powiat: dra Adamie 
Bala, starosię krakowskiego; 

dla okręgu Nr 48 Wadowice: dra Tadeus% 
Moszyńskiego, starostę w Wadowicach; 

dla okręgu Nr 44 Nowy Sącz: Tadeusza Ky 
pińskiexo, starostę w Nowym Sączu; ; 

dia okręgu Nr 45 Tarnow: Czesława Żułkie* 
wicza, starostę w larnowie; 

dia okręgu Nr 46 Jasio: Adama Leszczy” 
skiego, starostę w Jaśle. 

— 0O 00 — 


W Krakowie będzie głosować 
100 000 osob a 


(k) Prezes sądu dr Czerny, jako prze mó 
czący okręgowej komisyi wyborczej do S 
i seuatu z miasta Krakuwa, czyni starania dis 
jem uzyskania odpowiednich pomieszcze” 7, 
komisy, wyborczycu. Prezydyum maste gg- 
względu na brak odpowiednicn lokali „PRZY ago 
kio pomieścić komisye ala okręgu miejska: 
oraz dla okręgu wiejskiego w gmachu i 
stratu, Czynione są również przygotowania „0 
ogłoszenia w dniu 1 września obwieszcze!.. zy 
do miejsc urzędowania komisyj i ich 87" m, 
Komisy) wyborczycu w Krakowie będzie 
rozrzuconych po caiem mieście. Dowiaduy pré" 
się rownież, że okoio 100.000 osob jest U 
wniouych w naszem mieście ao głosowanić; igy 
to wykazały układane w ostatuich dniach An, 
wyborcow. Wczoraj wieczorem rozlepiono 0P% ge 
szczenia o ustaaowieniu lokali wyborczych 
szem mieście. 


=— 0 0 Q0 = h 
Ofiarność robotników Iwowskić 


À (uA 
„Dziennik Ludowy“ poda,e, że komitet ob gó! 
dowy PPS we Lwowie uchwalił wezwa” wy 
robotników 1 towarzyszy, aby na fundusż 
borczy PPS złożys podatek partyjny PO 
marek, 


—000 — niu 
Przygotowania wyborcze w pozi F 
Przygoiowawcze prace magistratu Po ad 
skiego ao wyborow są w pełnym toku. bor 
nano podziaju miasta na 76 okręgów tih 
czych. W Pozuaniu uprawnionych day tysieH 
nia jest przy wyborach do Sejmu 


a do senatu około 60 tysięcy s. ka | > 
Zjazd małej ententy 


ą o 
Praga, (PĄT). W artykule poświęcony pge 
dom ministrów spraw zagraniczny minist? 
temty į Polski w Pradze pisze O wadi 
Benesza „Czas“, że na konierency! went us 
omawiamą będzie równie BW osi A 
włosko-ausiryackiej unii, O kwes ue": w pk 
kiej „Czas“ pisze m. i: wejście Ann ANa por 
malej koalicyi jest z pk O przeszkody, 
kB > 1 7 Fi 9 
czeniu się z a + pokojov/0g0. poe d 
raźnie 


a 


żadna klauzula układu 
się Austryi z Niemcami jest wy 
ne ukiadem wersalskim. 
ç- — 000 ~ - 
£ | 
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Walka o polską szkołę pod zaborem czeskim 


Bratnia nasza partya pod zaborem czeskim 
ogłasza nasiępującą odezwę do ludności pol- 
Skiej: 

Towarzysze i Towarzyszkil! Obywatele i Oby- 
watelki! 

Znowu nadchodzi rok szkolny, a z nim i 
chwila, gdy macie decydować o tem, do jakiej 
szkoły dzieci swe zapisać. 

Różni niesum-enni agitatorzy i łapiduchy bę- 
dą Wam podszeptywać, że dziecko Wasze, wy- 
chodząc z polskiej szkoły nie otrzyma nigdzie 
pracy, że językiem państwowym jest język cze: 

i że macie dzieci swe posłać do obcej szkoły 
czeskiej itp. brednie. Wy sami, towarzysze Wit- 
cie, że to wszystko są tylko kłamstwa wierutne 
i bezduszna agitacya, Polak choćby się sto razy 
zczechizował, nie dostanie u Czechów roboty, 
zaś kapitaliści przyjmą robotników wówczas, 
gdy będą ich potrzebować, gdy ci będą dla ka- 
Mtału wytwarzać nadwartość. 

30 milionów Polaków żyje w sąsiedniem po- 
tężnem państwie polskiem, a każdy ma chleba 
poddostatkiem. Czy mamy się obawiać o los na- 
szych dzieci? N-e! Nigdy! 

Dzieci nasze w obcych szkołach marnieją du- 
Chowo i moralnie, Obcy nauczyciel, mówiący do 
dziecka w obcym języku, nie może duszy dzie- 
aka uszlachetnić. Szkoła obca jest — dla dzieci 
polskich zabójczą. moralnie, bo wychowuje ich 
na bezdusznych  remegatów, nienawidzących 
swój naród į rodziców swych. Zamiast być pod- 
Porą w starości, zrenegac ałe dziecko stanie się 
troską i przekleństwem rodziców. 

Jednym z potężnych czynników walki klaso- 
wej proletaryatu jest szkoła, Ale dziecko polskie, 
skończywszy czeską szkołę. nigdy nie hędzie do- 
brym bojownikiem sprawy robotniczej, bo w ob- 
ej szkole zatraca swój charakter i zaprzedaje 
duszę swą obcej — nie swojej sprawie. Szkoła 
Obca wychowuje łamistrejków, zdrajców i po- 
dłe charaktery. Chcąc wychować ofiarnych i ro- 


zumnych bojowników sprawy robotniczej, mu- 
simy bezwarunkowo dz-eci swe oddać do naszej 
polskiej szkoły. 

Tysięce Czechów żyje w republice polskiej a 
nikt tam od nich nie wymaga aby posy.ali swe 
dzieci do szkół polskich. Przeciwnie mają oni lj- 
czne szkoły czeskie, utrzymywane całkowicie 
przez państwo polskie! Dlatego też ; my oddamy 
swe dzieci do szkoły polskiej a nie do innej! 
Nie zastraszą nas żadne groźby ani nas nie 
zwiodą żadne prośby. 

Równocześnie musimy krzywdy szkolne i 
kulturalno-narodo'we, wyrządzone nam przez 
Czechów, ostro napiętnować i domagamy się 
oddania zrabowanych szkół polskich w iłości 23 
oraz otwarcia szkół wydziałowych polskich w 
Lazach. Trzyńcu, Jabłonkowie, Bystrzycy, Gór- 
nej Suchej. Błędowicach oraz tam, gdzie to o- 
każe się potrzebnem. 

Żądamy lepszego wyposażenia naszych Szkół, 
stahilizacyi nauczycieli, umożliwienia powrotu 
bezprawnie wydalonym nauczycielom, ustano- 
wienia polskich inspektorów szkolnych oraz u- 
tworzenia gminnych i powiatowych Rad szkol- 
nych. 

Rodzice! Zachowaicie godność swoją! Ni daj- 
cie się zastraszyć! Nie wierzcie obiecankom, bo 
pizekonaliście się wszyscy, jak ten obiecany 
„raj* wygląda... Nie stańcie ‘się zdrajcami i Ju- 
daszami własnej krwi, własnych dzieci! 

Wytrwajcie przy polskiej szkole, bo jedynie 
ona może zapewnić waszym dzieciom broń w 
walce o lepszą i jaśniejszą przyszłość. 

Niech żyje szkoła ojczysta! 

Niech żyje hardy i wytnwaly lud polski na 


Śląsku! 
Nicch żyje socyalizm! 
Komitet Wykonawczy Polskiej Socya- 


listycznej Partyi Rohotniczej w Cze- 
choslowaczyźnie. 
Frysztat 10 sierpnia 1922. 


c, 
O S O 


Dlaczego Romain Rolland nie chce się 
łączyć z komunizmem? 


Znany pisarz francuski Romain Rolland tak wy- 
laśnia w liście do Barbusse'a swoje stanowisko 
Wobec komunizmu: ; 

„Doktryna komunizmu, w tej postaci, w jakiej 
raz ujawnia się, nie odpowiada, jak mnie się 

daje, prawdziwemu postępowi ludzkości; prakty- 

Czne jej zastosowanie w Rosyi związane jest ze 

Smutnemi o okrutnemi omyłkami (zbrodnicze za- 

per państw sprzymierzonych Europy i Amery- 
Donoszą ciężką za to odpowiedzialność); przy- 
dcy nowegu ustroju zbyt często korzystali 

q okazyi do pogardzania wyższemi zasadami mo- 
Alnuści: wolnością ludzką i prawdą. 

Militaryzm, terror socyalny nie stają się dla 
gnie dopuszczalne przez to tylko, że je stosuje 

Yktator komunistyczny, a nie plutokracya... 
ze znajdują się w tym samym stanie trwogi, 
+ Przedtem, gdyż dawne hołdowanie sile zostało 

astąpione przez nowe, które usprawiedliwia oba- 
raj iż nastąpi przyszłość jeszcze bardziej obii- 

aca w gwałty. 

legz zteg0 też w „Clerambo“ pisałem (i dziś stoję 

Bane mocniej przy tem): Nieprawdą jest, iż cel 

lud ięcą środki, albowiem środki dla postępu 
gości mają donioslejsze znaczenie, niż cele. 

m (rzadko i niedoskonale osiągany) zmienia 
prze; toSunki zewnętrzne między ludż:4i, srodki, 
Stro "12 formują i kierują rozum ludzki w 
ża 09 Sprawiedliwości lub gwałtu. — A je- 
watas jest, to każdy rzad, opierający się na 
Słaby T nie będzie w stanie zapobiec uciskowi 
Wartos ' Dlatego uważam za nieodzowndj bronić 
i dziej SCI moralnych, a w czasie rewolucyi bar- 

tewoju o z Z? niż w czasie zwykłym. W czasie 

Cyi wszystko jest w ruchu i duch mas 

Się osobliwie niestałym. 

b p. Odzac z tych założeń jestem przekonany, 
Aviada n ksza przysługa, którą może pan wy- 
thron Ś idei komunistycznej, polega nie na jej 

| Sai zastrzeżeń, a właśnie na bezlitosnei 

on; muniga krytyce. ś af T 
Nicie TE stańcie się ludżmi wolnymi! Pra- 

LISA wig stałą naprawą waszego dzieła, nie co- 

Zeg © Romę uznaniem własnych błędów i 

A ikolwiey? z nadużyciami! Dopóri w partyi ja- 

"Anią wde widzę tego namiętnego poszuki- 

tnek dla y, z „Którego rodzi się jako skutek, 

ej tylko p ei krytyki, dopóty widzę 
zelkimi < adenie do władzy za wszelką cenę 
rodkami i konflikt pomiędzy intere- 


sami  partyi z jednej strony, a wymaga- 
niami sprawiedliwości i humanitaryzmu 
z drugiej strony, krócej mówiąc: dopóki 
stronnicy rewolucyi będą kierować się wy- 
łącznie interesami politycznymi i póki skrzy- 
dlatemi słówkami „anarchia“ i „sentymenty“ 
skazywać będą na pogardę najświętsze żądania 
sumienia ludzkiego, dopóty będa trzymać się na 
uboczu, nie żywiąc żadnych złudzeń co do wyni- 
ku walki. 

Ale być samotnym, to nie znaczny być bezczyn- 
nym. Każdy ma swoje zadanie. Narazie wy (i ja 
was za to chwale) walczycie z bezpośrednio gro- 
Żącemi niebezpieczeństwami; mam takie uczucie, 
jak gdyby dzisiejsze drgawki świata były począ- 
tkiem kryzysu w rozwoju ludzkości, zrodzeniem 
się epoki buntów, w której czasie ludzkość znie- 
sie szereg ataków choroby siłniejszych, niż dotąd 
przeżyte. 

Staramy się dla tych, kto przyjdzie po nas, 
ocalić i zjednoczyć siły rozumu, miłości i wiary, 
które pozwolą im wytrzymać burzę wówczas, 
kiedy wasze „credo* — wybaczcie, że przepo- 
wiadam jego koniec — wypełni już swe chwilo- 
we zadanie. Wasze komunistyczne „eredo“ zgi- 
nie wraz z całem złem, wywołanem przeze wal- 
kę, w której ma ono udział; albo zginie przez 


obojętność, która następuje zawsze po zwycię- 
stwach, majacych charakter wyłącznie polity- 
czny'. 


Tak odpowiada (korzystaliśmy tu z przekładu 
„K. Pol.*) pisarz-myśliciel, który zawiódł się na 
komuniźmie, wyrosłym w Rosyi, to znaczy w kra- 
ju, gdzie wyrobił się tylko kult siły, 


Listy z krau 


Rytro, 22 sierpnia. 
Z BOLI ROBOCIARZY 


Sa jeszcze jednostki zróżnych sfer społecz 
nyckl, które twiemdzą. że robotnik jest dziś najle- 
piej sytuowany, że zamcbki robotników pizewyż- 
szają pobory urzędników. Różne „bogo-ojozyźnia. 
ne“ majsierki, krawcy, masarze, rze% jey, pieka- 
rze wykrzysują, że i oni są robotnikami, a muszą 
pracować nie 8 ale 12 i 16 godzin i rie zarabiają 
boro, co ich rohetncy. Trim panin podeliemy 
następująco fakus z życia roba niczege: W Rytoze 
w tataku hr. Studnizkiego pracowal kilkana- 
ście lat rebo. ik Paduła, ojciec sześciorga drob- 
nych dzieci. Gichy. spokojny, trzeźwy. Zarabiał 
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ostatnio 1000 marek dziennie, za co mógł nabyć 
i bochenek chleba, 1 litr mleka i kilogram maki 
na t. zw. „cyr“. Dla 8-u osób chyba nie zadużo! 
Skąd brał na nafię, zapałki, mydło, za co kupo- 
wał obuwie, ubranie, bielizzę, nie wiadomo. 
Mieszkał kątem u teściowej gorzej, niż koń dwor- 
ski. Przed tygodniem dźwigał worki ze zbożem, 
zachorował j w 3 dniach umarł. Zarząd dał đe- 
ski na tnumnę, dał konie, by odwiozły nieboszczy- 
ka. Swoje zrobił. Pozostała jednak wdowa z 6-m 
drobnych „dzieci. Chorowita, przy 6 dzieciach za- 
robkować niż może., Co ją czeka? Albo śmiarć 
głodowa albo torba i kij żebraczy. Bo nieboszczyłk 
z zanobku mająńku nie uciułał, bo ani kasa cho- 
rych, do której wpłacał część zarobku, ani za- 
kład ubczpieczeń od wypadków, ani zarząd tar- 
taku wdową się nie zajmą, Koledzy zmarłego ze- 
brali parę tysięcy marek, spółdzielnia robotnicza 
ofiarowała trochę żywności, ale to na dni parę 
wystracza, a co potem? 

Inny obrazek: W lasach hr. Stadnickiego pra- 
cował przez kiikanaście iat jako leśny niejaki Ce- 
bula. Slużył wiernie, więc majątku się nie domo. 
bił, Umarł i pozosiawił wdowę z kilkorgiemn dzie- 
ci. O wdową nikt się nie zatroszczy, najwyżej 
z łaski furke drzewa na złagodzemie biedy dosta- 
nie, zresztą żadnego zaopairzenia. I jeszcze je- 
den: Jako leśay zająty był w Rytrze pmzez kilka. 
neście lat niejaki Nezmal. Tęgi, inteligentny pra- 
cownik. Jak wielu innych poszedł na wojnę i wró- 
cił kaleką. Inwalidom należy się ponoć opieka 
zę strony społeczeństwa, również ze sirony pwa- 
codawców. Ale że Neznal kulawy, wielkiego po. 
żysku w lesie z niego by nie było, Otnzymuje więc 
z zarządu pismo, że z powodu redukcyi penso- 
nalu zwalnia się go z posudy. Pytamy, gdzies się 
obróci obcenie przed zimą zwolniony leśny z żoną 
i kilkorgiem dzieci? Pytamy panów z zarządu 
dóbr hr. Stadnickiego, czy zastanowili się nad 
tem, co czeka tego pracownika Czy zastanowili 
się, ża to postępowanie nieludzkie? 

Przypuszczamy, że właściciel Ryta, hr. Stad- 
nicki, człowiek ludzki, nie wie o tych wypad- 
kach i że zarządzeń p. Zawilińskiego nie zatwier- 
dzi. Apelujemy nadto do zawodowego związku ro” 
boiników rolnycg na Małopolskę, aby zajął się 
robo.nikami leśnymi i rolnymi w powiecie nowo- 
sądeckim. Rohociarze ryterscy na zgromadzeniu 
w dniu 20 b. m. uchwalili domagać się od kardy- 
datów na posłów przyrzeczenia, że sprawę ubez- 
pieczenia robotników uznają jako najpilniejszą w 
nowym Sejmie, nadto zapraszają do siebie posła 
Jana Poi.oczka, aby mu mogli podziękować za 
„porliwą. obronę“ spraw robotniczych w Sejmie, 


KRONIKA 


Kraków, 29 sierpnia, 


Likwidacya komisyi cennikowych 
i urzędów walki z lichwą 


(k) Jak już donosiliśmy, członkowie komisyi 
cenaikowej na ostatniem posiedz niu w sali 
kouferencyjnej urzędu walki z licawą w Krako- 
wie u hwalili wstrzymać się od wytyczania cen 
maksymalnych ze względu na niedaleką likwi- 
dacyę komisyi cenn'kcwej. Naczelnik urzędu 
walki z Lenwą zniósł uchwałę komisyi cenniko= 
wel i zarządził ponowne zebranie się jej człon- 
ków. Obrady miały się odbyć w dniu wczoraj- 
szym, ieduakże wobec telegraficznej wiaaomo- 
ści, jaka w ostatniej cbwili nadeszła z głównego 
urzędu walki z l chwą w Warszawie o zwinięciu 
agend urzędów waiki z lichwą i komisyi cenni- 
kowych z dniem 25 bm., konferencya do skut- 
ku uie doszia. 

W krakowsktm urzędzie walki z lichwą roz- 
poczę a się wczoraj hkwidacya biur, eo potrwa 
do końca września,br. Sprawa lichwy prze za- 
z na bęuzie sądowi, a kary administracyjne 
wyimierzać będz.e wydz ał Ib magistratu. Sle- 
dzenie za lchwiarzami przeszło z organów wy- 
wiadowczych urzędu walki z lichwą w ręce po- 
licy 


Podwyżka pensyj urzędniczych 


W uzupcinieniu telegramu o przyznaniu urzę- 
dnikom państwgwym dodatku za wrzesień poda- 
iemy nastepujące szczegóły: 

W piątek prezydyum Centralnego Związku 
pracowników poczty i telegrafu zgłosiło się do 
ministra skarbu p. Jastrzębskiego, w celu poinfor- 
mowania się, jaka zapadła decyzya Rady mini- 
strów na nostawione przez Związek żądania dła 
polepszenia bytu pocztowców i pracowników te- 
tegrafu. W zastępstwie ministra dyrektor kan- 
celaryi i dyrektor wydzial budżetowego oświad- 
czyli dełegacyi, że Rada ministrów postanowiła 
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do pensyi wrześniowej dodać *s część poborów 
sierpniowych. Rada min. postanowiła jednocze- 
Śnie skasować czwarty pas drożyżniany. Co zaś 
do przyznania pracowiikom państwowym jedno- 
miesięcznei peusyi na zimowe zakupy, to sprawę 
tę uznano za przedwczesną. Ielegacyi oznajmio- 
tio, Że rząd opracowuje w szybkiem tempie no- 
wy projekt regulacyi płac urzędników państwo- 
wych i projekt roześle organizacyom urzędni- 
czym dla wyrażenia swcj opinii. Rząd spodziewa 
się, że projekt regulacyi płac będzie zatwierdzo- 
ny na wrześniowej sesyi Sejmu, aby od 1 paź- 
dziernika urzędnicy państwowi otrzymali pobory 
według nowej ustawy. 


60 wagonów cukru dla Krakowa 

(k) Jak się dowiadujemy, w najbliższych dniach 
nadejdzie do Krakowa duży transport cukru 
białego miałkiego i kostkowego, liczący około 
60 wagonów. Cukier ten zostanie rozdzielony 
między konsumy i kooperatywy, a cena jego 
wynosić będzie około 640 mk za 1 kg miałkie- 
go, a około 720 mk za 1 kg kostkowego. Prócz 
członków konsumów i kooperatyw obdzielone 
będą cukrem szerokie warstwy ludności Krako- 
wa, która będzie mogła go nabyć po tej samej 
cenie w specyalnie ku temu przez magistrat o- 
twartych sklepach. 


Znowu kradzież listów amerykańskich 
na poczcie w Krakowie 

(k) Niedawno jeszcze, bo przed kilku miesią- 
cami wiamano się do biur urzędu pocziowego 
na dworcu kolejowym w Krakowie i skradziono 
kilka worków z listami amerykańskimi. Docho- 
dzenia policyjne w kierunku wykrycia spraw- 
ców włamania nie zdołały wytropić opryszków. 
którzy «widocznie ośmieleni bezkarnością, upl:- 
nowali nowy zamach na sortownię listów ame- 
rykańskich. Oto w nocy z niedzieli na ponie- 
działek wiargneli do urzędu pocztowego na 
dworcu krakowskim nieznani sprawey i spia- 
drowawszy biura, skradli wielką ilość dolarów, 
aczkolwiek jeszcze dotąd nie ustałoną, Bandyci 
widząc, że nie dostaną się do wnętrza przez 
zaryglowanemi potężnemi sztabami żelaznemi 
odrzwia, jakoteż silnie zakratowane okna, przy- 
puścili szturm przez sufit. W tym celu wybu- 
rzyli na strychu w powale tuż nad sortownią 
listów amerykańskich duży otwór, przez który 
spuścili się po linie do środka biur. Tu prawdo- 
podobnie przy świetle przysłoniętych latarek 
elektrycznych rozdarli sześć worów z listami 
amerykańskimi, a zabrawszy je na płachtę, wy- 
nieśli na strych. 

Teraz rozpoczęła się robota około rozrywania 
kopert i wyjmowania zawartości — banknotów 
dolarowych, co niewątpliwie trwało dłuższy czas. 
Po „pracy“ włamywacze, zatarłszy skrzętnie 
wszystkie ślady, któreby mogły ułatwić napro- 
wadzenie policyi do ich ujęcia, niepostrzeżenie 
zbiegli. 

Nazajutrz rano służba pocztowa podczas sprzą- 
tania biur znalazła porozrzucane w sortowni 
pakunki, rozdarte worki, a na strychu stosy 
podartych kopert. Zawiadomiona o fakcie poii- 
cya przybyła natychmiast na miejsce włamania, 
a spisawszy protokoły ze służbą pocztową, roz- 
poczęła zaraz dochodzenia. Dotąd sprawców nie 
ujęto. 

Skarb państwa nie ponosi w tym wypadku 
żadnej szkody, albowiem poczta odpowiada je- 
dynie za listy nadane jako pieniężne, jeżeli zaś 
w zwykłym liście, a nawet i poleconym znaj- 
dują się pieniądze, adresat wtedy na wypadek 
kradzieży owych banknotów nie może sobie 
rościć żadnych preteusyi do odszkodowania. 

Dyrekcya poczt w Krakowie wyznacz; ła 250 
tys. mk za wykrycie sprawców kradzieży, wzgl. 
naprowadzenie na ich ślady. 

Zaznaczyć wkońcu należy, że winę ograbienia 
setek biednych ludzi z pieniędzy ponosi w zna- 
cznej mierze zarząd pocztowy na dworcu przez 
zaniedbanie koniecznych środków ostrożności, 
zwłaszcza po niedawnym fakcie pierwszego wła- 
mania w tejże sortowni. 

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się we 
wtorek 29 bm. o 6 pop. Porządek dzienny obej 
muie m.ędzy innymi: wybór członków do komisyi 
wyborczych, wybór 6 członków do dyrekcyi wza- 
jemnych ubezpieczeń, podwyższenie taryfy ko- 
miniarskiej, zarezerwowanie gruntu pod budowę 
Akademii górniczej, regulacya ulic, podwyższe- 
nie kosztów utrzymania w zakładzie Brata Al- 
berta, zakładzie kalek itd. 

Szef sztabu estońskiego w Krakowie. Wczorai 
rano przybył do Krakowa szef sztabu estońskieco 
jenerat Lill celem dokonania dekoracyi generała 


NAPRZÓD 


Szeptyckiego orderem estońskim. Jenerał Lill przy- 


był w towarzystwie attachó wojskowego poselstwał 


estońskiego w Warszawie, podpułkownika sztabu 
Junkura i oficera łącznikowego por. Lemańskiego. 

Rocznica asnykowska w teatrze krakowskim Dia 
uczczenia przypada'acej w tym roku rocznicy śm.er ' 
ci wielkiego poety Adama Asnyka, wystawi teatr 
miejski im. J. Słowackiego zaraz po rozpoczęciu 
sezonu komedyę p. t. „Bracia Lerche“. 

Z teatru im. J. Słowackiego Wiadamość podana 
przez niektóre pisma lwowskie o zaangażowaniu 
na scenę lwowską p. J. Sosnowskiego, nie jest 
prawdziwa. Znakomity artysta i reżyser pozostaje 
na scenie krakowskiej: Jedną z pierwszych krea 
cyj świetnego artysty w tym sezonie będzie rola 
tytułowa w dramacie Ibsena „Jobn Gabriel Bork- 
man‘. 

Dar dla uniwersytetu Jagiellońskiego. Konsul 
polski w Buenos Aires p. Włodek ofiarował pumę 
patagońską i dwa węże „missiones“ z północnej 
Argentyny dla zbiorów zoologicznych uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

Wpisy do miejskiej szkoły i seminaryum gospo- 
darstwa domowego odbędą się w dniach 29, 30 
i 31 sierpnia od godz. 91 przed południem i od 
4—7 popołudniu. 

Wpisy na kurs | w państwowej szkole przemy- 
słowej w Krakowie odbędą się w dniach 30 i 81 
sierpnia od godz. 10—1. 

Odjazd ministrów. W niedzielę wieczorem odie- 
chali do Warszawy minister sprawiedliwości Ma- 
kowski i kierownik ministerstwa robót publicznych 
Rybczyński. 

Komunikat o stanie pogody wydany w ponie- 
działek 28 sierpnia o godz. 740 wieczór we- 
diug danych państwowego instytutu meteorolo- 
gicznego w Warszawie: Stau atmosfery: Znaczne 
polepszenie się stanu pogody, które nastąpiło 
w Polsce w ciągu 3 dni ostatnich, spowodo- 
wane zostało przez przesuwanie się wyżu ba- 
rometrycznego ku wschodowi nad Estonię, Pol- 
skę i Węgry. W związku z większem usłone- 
cznieniem temperatura w Polsce w dniu wczo- 
rajszyin wzrosła (Poznań, Warszawa 20°, Łódź 
210, Biaiystok 220. Lublin i Pińsk 19%, chociaż 
noc była zimna, a w górach temperatura naj- 
niższa spadła do 0 (Zakopane). Jesli wyż baro- 
mefryczny zdołał ustalić się na wschodzie Eu- 
ropy, jak to często zdarza się jesienia, może 
obecnie zapanować w Polsce dłuższy okres su- 
chej, słonecznej i ciepłej pogody. W Krakowie: 
temperatura 147, maximum 20, minimum 44, 
pogodnie. 

Otwarcie fabryki wyrobów papierowych. W nie- 
dzielę odbyło się poświęcenie fabryki wytobów 
papierowych, mieszczącej się w domu pod L. 53 
przy ul. Królewskiej na Czarnej Wsi. Po poświę- 
ceniu pp. Heilerowie, właściciele fabryki, podej- 
mowali gości w biurach fabryki przy ul. Czarno- 
wiejskiej 30. Nowa fabryka zatrudnia kilkanaście 
pracownie, które wyrabiają artykuły przeważnie 
apteczne, oraz torby sklepowe. Druga fabryka mie- 
ści się w budynku wojskowym przy ul. Monte- 
luppich, a zatrudnia około 100 więźniów. 

Włamanie. Do policyi doniósł p. Jan Michno 
zamieszkały pizy ul. Płuczki L. 8, że onegdaj wła- 
mano się do jego mieszkania i skradziono z kufra 
300.000 mk. Sprawca tej kradzieży, 18-letni Mi- 
chał Wieńko, zbiegł. 

—0 007 


Z POLSKI. 


Naczelnik Państwa na Górnym Śląsku. W 
niedzielę rano przybył do Katowic Naczelnik 
Państwa w towarzystwie prałata Tokarzewskie- 
go, generała Szeptyckiego, generała adjutanta 

Jacyny, dyrektora kamcelaryi cywilnej 
pana Cara, oraz zastępcy jego Łepkowskiego, 
minisira pracy Darowskiego, oraz pułk. Mie- 
dzińskiego. witany na dworcu przez wojewodę 
Rymera, hurmistrza Górnika, delegacye oraz 
publiczność. Po przyjęciu raportu komendanta 
kompanii honorowej, Naczelnik Państwa udał 
się na Rynek, gdzie wysłuchał mszy, odprawio- 
nej pizy ołtarzu polowym przed gmachem tea- 
wru. Miasto które nie było uprzedzone afiszami 
o przybycu Naczelnika Państwa, dopiero w osta- 
tniej chwili przystroiło się, a tłumy zaległy ry- 
nek. Po mszy wygłosił kazanie ks. dr. Kubina, 
poczem Naczelnik Państwa oraz generałowie 

Szeptycki, Horoszkiewicz, Jacyna i Osiński 
udeikorowali część tych bohaterów, któwzy wal- 
czyli orężnie w obronie ziemi śląskiej. Po ude- 
korowaniu powstańców odbyła się defilada pow- 
stańców oraz pochód organizacyi, które usta- 
wione w czwórki, mijały Naczelnika Pat stwa. 
wynosząc okrzyki na jego cześć. W pochodzie 
niesiono sztandary i transparenty z napisem: 
„Niech żyje Naczelnik Państwa”, „Nicch żyje 
demokratyczna republika” i mne. Pochód trwał 
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„około godziny. Następnie publiczność wznosząc 
okrzyki na cześć Naczelnika Państwa, wyprzę- 
gila konie z powozu i wołając: „Niech żyje Na- 
czelnik!* zawiozła Naczelnika Państwa z woje- 
wodą Rymerem do gmachu starostwa, gdzie 
odibyło się śniadanie w ścisłem gronie, 
„Tragiczny zgon oficera, We Lwowie zdarzył 
się wczoraj nieszczęśliwy wypadek, którego ofia- 
rą padł porucznik Zdziistasy Żuławski, bratanek 
poety, Jerzego Żuławskiego i pos. tow. Żuław- 
skiego, b. Legionista, który chlubmie przebył 
całą wojnę i 5-krotnie był ranny, a mieszkał 
od lat trzech w dómu przy ul. Królewskiej 8. 
Jako oficer zawodowy, por. Żuławski, oddawał 
się studyom nad różnymi rodzajami broni, a 
mieszkanie jego było jak gdyby małym maga- 
zynem amnun:cyjnym. Wozoraj por. Żuławski 
usiłował rozebrać granat ręczny i prawdopodoh- 
nie zaszła przytem jakaś komplikacya, która 
spowodowała wybuch, Odłamki granatu oderwa- 
ły nieszczęśliwemu rękę i zmasakrowały w stra- 
szny sposób głowę, tak, że śmierć nastąpiła 
niemal tuż po wypadku. Grozę tego tragiicz- 
nego zdarzenia powiększa fakt, że Ś. p. Zbigniew 
miał za trzy tygodnie stanąć na ślubnym ko- 
biercu. 

Echo defraudacyi w Banku Handlowym. „Kuryer“ 
donosi, iż z powodu małwersacyi Rulskiego i Weis- 
sa, P.K.K P. na skutek decyzyi ministra skarbu 
miała wstrzymać kredyt Bankowi Handlowemu. 

O defraudacyi w warszawskiej Kasie chorych 
domoszą następujące szczegóły: Jeszcze dnia 11 
lipca zarząd kasy chorych zwrócił się do pro- 
kuratoryi, oskarżając byłego kontrolera i inka- 
senta kasy, Tomasza Biernackiego, o zdefrau- 
dowanie 1.600.000 marek. W tej skandze było po- 
wiedziame, że Biernacki już 12 czerwca został 
zwolniony za niedbalstwo służbowe, a po odej- 
sciu jego z kasy chorych stwierdzono naduży- 
cia. 

Tymezasem sprawę Biernackiego odpowied- 
nie czynniki potraktowały w dziwny sposób. 
Biernackiego nie aresztowano, mógł więc swo- 
bodnie wydawać skradzione pieniądze. Ten fakt 
skłonił Zarząd kasy do wystosowania ponowne- 
go pisma w dniu 10 sierpnia do prokuratoryi. 
Zarząd kasy chorych doniósł wtedy, że sumę 

zdefraudowanych pieniędzy ustalono już na 
3.200.000 marek, Jako świadków, podano naczel- 
nego buchaltera kasy p. Mieczysława Malinow- 
skiego i p. Feliksa Ambroziewicza, kierownika 
wydziału kasy. Proszono ponownie w tem pi- 
śmie o aresztowanie Biernackiego, z uwagi iż 
prowadzi on życie hulaszcze, a więc roztrwon! 
całą zdetraudowaną kwotę. W poniedziałek 21 
b. m. sędzia śledczy kazał wezwać do siebie 
Biermackiego. Oczywiście, iż defraudant po sze- 
ściotygodniowej bezkarnej hulance, ułotnił się 
z Warszawy. Do dnia dzisiejszągo ustalono, iż 
Biernacki zdefraudował oztery miliony ośmiset 
tysięcy marek, 


Z ZAGRANICY 


Cena pa niętnika Lloyda Georgea na cele dobro- 
czynne. Dochód uzyskany z wydawnictwa książk! 
Lloyda Georgea o wojnie światowej, wynoszącej 
100.000 funtów szterlingów, został przeznaczony 
na cele humanitarne, aby ulżyć nędzy wywołane 
woiną. 

Cany w Wiedniu. Od poniedziałku obowiązują 
w kawiarniach wiedeńskich następujące ceny" 
szklanka białej kawy 2500 koron, czarna kaw 
1600 koron, szklanka herbaty 1900 koron, szklan” 
ka wody sodowej z sok em 2200 koron, lody 35 
koron. Golenie kosztuje 1500 koron, ostrzyżeni? 
włosów 3500 koron, kilo słoniny 62.000 koron: 
smalcu 36.000, cebuli 4200, ziemniaków 1800, ja) 
ko 1000, masło 44 000 koron. 


p j 
Stowarzyszenia i zgromadzenia 


; 4 
Posiądzania zarządu krakowskiego oddziału Zwię” 
ku mefalowców wraz z mężami zaufania wszy. 
kich zakładów metalowych prywatnych i woje 
wych odbędzie się we wtorek dnia 29 bm. © 


że w piątek 1 września odbędzie się Z oï 2.8 
otwarcia sezonu inauguracyjne zebranie © Sagyo 
wieczór Wymaga się przybycia członków ta = 
nych jak i wsperaącycu. Przew K. az 

Wielką zabawę taneczną urzadza OrKi®® ig 
botnicza w sałach Związku ul. Dunajów skt 
Il p. w sobotę 2 września. Początek za | 
9 wieczór, na którą zaprasza i 


stea FO 
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„NAPRZOÓOD* 


Sprawa pomocy dla Austryi 


Anglia daje kredyt? 

Londyn. (AW). Ang elskie koła polityczne liczą 
się z możliwością dostarczenia przez Anglię 
rządowi austryackiemu kredytu bez szczególnej 
gwarancyi. Najważniejszym warunkiem by:aby 
redukcya ogromnego  austryackiego aparaiu 
urzędniczego. 

O unią celną z Włochami 

Rzym. (AW). „Idea Nationale“ nadaie konfe- 
rencyi znaczenie faktu hisiorycznege i oświad- 
cza, iż zaniepokojenie przemysiowców wioskich 
unią jest nieusprawiedliwione, bogactwo zaś la- 
Sow austryackich ma dla Włoch wielkie zna- 
czenie. „II Mondo“ żąda ścisłego zbadania pro- 
ponowanej unii celnej i polemizuje z sojuszni- 
kami, którzy odmówili pomocy Austryi mimo 
danych gwarancyj. Minister finansów Boratore 
oświadczył na radzie ministrów, iż przyspieszy 
Pertraktacye z Austryą. 


Czechy i Jugosławia chcą obsadzić Austryę 
i Węgry 

Wiedeń. (PAT). „Wien. Allg. Ztg.* donosi 
z Berlina pod datą 28 b. m :, Reprezentant prasy 

earsta donosi, że istnie,ą niezbite dowody, iż 
Czechosłowacya i Jugosławia pod pretekstem 
ratowania Austryi przygotowały wspólną opera- 
cyę wojskową celem stworzenia faktu dokona- 
nego przez obsadzenie szerokiej strefy między 
Austryą a Węgrami. 
, Wiedeń. (PAT) „Wien. Allg. Ztg.* donosi 
Z Hagi pod datą 28 b. m: W sprawie konwen- 


cyi militarnej między Czechosłowaeyą a Juro- 
sławią dowiaduje się „Holandsh News Buro*, 
że przyszła ona do skutku na podstawie kon- 
kretnych projektów dowództwa wojskowego 
w Beigradzie i w Pradze. 

Weal- tego projektu siry jugosłowiańskie przy 
konieczności operacyi wojennych na granicy 
między Węgrami a Austryą maią być oddane 
do dyspozycyi czeskiego sztabu wojskowego, 
Giówną komesdę obe mie genera: Podhajsky. 
któreuo szefem sztabu będzie pułkownik Sinek. 
Generał Podha sky otrzyma dwie dywizye: 6i9, 
pod dowództwem genera ów Kresi i Snejdarka. 
Armia iusosłowiańska dla okupacyi Węgier za- 
chodnich zostaje pod rozkazam' generałów Sie- 
ekoviesa i Dobricsa Podczas gdy generał Pod- 
haisky ma ruszyć z Preszburga, Jugosławia wy- 
śle dwa pułki ku półnoey w kierunku na Siei- 
namanger celem połączenia się sił ooustronnych. 
Ten plan stanowi podstawę militarnej konwen- 
cyi. Obejmu e on szczegóły okupacyi Austryi 
i Węgier pod kierownictwem czechosłowackiem. 

Belgrad. (PAT) Dzienniki podaią szczegóły u- 
kładu Czechostowacyi z Jugosławią. Wedle do- 
niesień z Marenbadn układ zawarty został na 
lat 25 i zawiera kiauzuie wojskowe, gospodar- 
cze, finans .we i handiowo polityczne. Konwen- 
cya woskowa ma charakter defenzvtwny. Obie 
strony zobowiązu,ą się do udzielien:a sobie po- 
mocy wo skowej w razie ataku. Klauzule go- 
spodarcze, finansowe i handlowe są uzupełnie- 
niem istniejącego tuż układu. 


a 


Stosunki handlowe między 
Polską a Francyą 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wczoraj przy- 
yli tu dwaj przedstawiciele francuskiej misyi 
gospodarczej, powitani pizez delegatów mini- 
sterstwa spraw zagranicznych oraz przedstawi. 
Geli ster przemysłowych i handlowych. 


Lloyd George w Lidze narodów 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Tutejsze koła 
Polityczne otrzymały wiadomość, że Lloyd George 
Wężmie udział w obradach Rady Ligi narodów. 


0 moratoryum dia Niemiec 


Paryż. (PAT) Komisya reparacyjna zakomuni- 
Owała, że przed środą nie może powziąć osta- 
łecznej decyzyi eo do prośby N em ec o mora- 
Oryum. Równocześnie komisya reparacyjna za. 
Wiadomiła rząd Rzeszy, że gotową iest do wy- 
słuchania we środę reprezentantów Niemiec, 
0 ile rząd Rzeszv sobie tego życzy. 

Paryż, ,AW) W sobotę przyjął Poincare prze- 
i n czącego komisy. reparacyjne Duvo si Mau- 
Clerena, kióry zdawał mu sprawę z przebie_„u 
= owań z 1.ządem.niemieckim. Koła wtaj mni- 
M one są przekonane, że Poincare w rozmowie 
śpij 1 onymi dyploma'ami nasiawai na pr.y- 

eszenie roz trzygnięcia komisyi revaracyjnej. 
edług „Intransigeant“, iniormowanego zwykie 
Sgt belgijskiej, stoi komisya reparacyjna 
Ni ed trzema możliwościami: albo przyznać 

emco 

moraturyum i wezwać Niemcow do uiszczenia 
tak lonych w Cannes wypiat. Możliwem jest 
i.» wstrzymanie się od ostatecznej dezyzyi 
owanie rezerwy ze strony komisyi. 
dose I"; LAW) „Pisma angielsk e omawiają z ra- 

3 ai wiadomość, wedie której Fioover ma być 
p any na arbitra w sprawie r-paracy nei, 
m ma on osądzić, jaką kwotę N'emcy są 
ań ia zapłacić, Byiy konırkandydat amery- 
któr boo „Prezydenta Hardinza senator C x, 
Hay dauwił niedawno w Ber inie, zaznaczy:, że 
eya SF Cieszy się zautanieim Europy i że Fran- 
Sprawie Ia0y jego orzeczenie w .powyższej 


Krwawy strejk w Hawrze 


między zyj AT) Przyszło tu do krwawych starć 
Osoby kap lR0F MI robotaikami a policyą Trzy 
iecu Kaan trzydzieści ciężko rannych. O prze- 
Bolicya į ia donoszą następu ące szczególy Giy 
Przez Bane. sko usiowały oczyścić uueę zajętą 
Bieniami. po nfestantów, tłum obrzucił je ka 
siepemi olicyanei' odpowiedzieli na to naprzód 
J Wzniósł pie, Ostremi strzałami. Tium cofnął się 
Wozami i Pa posdkując się przew:óconymi 
n Pojazdami, Po bezskutecznem nawoły- 
OT 


La 


2a h 


W stą 


m morałoryvum, albo odrzucić podanie * 


waniu ze strony policy: do przerwania walki i pod 
dania się, wojsko ruszyło, na skutek czego wśród 
tłumu poza barykadami wszczął się zamęt. Po 
krotk:ej waice policya zdołała oczyścić uieę. Ma- 
nifestanci udali się do siedziby kom tetu strejko- 
wego, gdzie zabarykadowali się przy pomocy zwa- 
lonych drzew, siupów telegrafioznżch oraz zwaiów 
kamieni. Dzienniki przynoszą w adomośc, że ma 
by: ogłoszony stan oblężenia, przyczem domagają 
się ostrych zarządzeń przeciwko uczestnikom za,ść. 
O godz. 3 nad ranem policya zaęła bez przelewu 
krwi siedzibę komitetu strejkowego. Aresztowano 
około 6 osób 

Paryż. (AW) Przywódcy francuskiej konfederacyi 
robctn cze| : unia syndykatów robotniczych uchwa- 
lili na wspó nej naradzie prokiamować jutio 24- 
godzinny strejk generalny w całej Franeyi, jako 


* protest przeciwko wydarzenom w H_wize. 


Przegląd gospouarczy 


Pomyślne widoki dla cbrołów handlowych 
na TFarsaca wsch sdnich 


Bardzo korzystnie zapowiada się w tym roku 
udział polskiego i zagranicznego kupiectwa w 
II Targach. Udział ten będzie bardzo znaczny, 
w szczególności w Rumunii, a także z Rosyi na- 
deszły wiadomości, że tamtejsze syndykaty i 
kooperatywy projektujaą wysłanie specyalnych 
misyj handlowych do Lwowa na czas Tarzów 
celem ewent. dokonania zakupu, wydane do- 


„tychczas karty uczestnictwa licznie zgłaszają- 


cym się interesentom rokują, że obroty towaro- 
we i transakcye kupieckie dojdą w tym roku 
na Targach Wschodnich do poważnej wysoko- 
ści, 
— 000 — 
Giełda zbożowa w Warsząwie 


Warszawa. (PAT) Maka żytnia 70°/ 32 500 o- 
tręby żytnie franco Warszawa 11 500, żyto 18 500, 
18600, 18 >00, jęczmień 15200, zyto poznańskie 
20000, owies dworski 22800, mąka żytnia 80/9 
franco Warszawa 25.500. 

— 000 — 
Telegramy giełdowe 


Warszawa (PAT) Giełda warszawska). Milio- 
nówka trans. 1585 1600, 4 i pół proc. Tow. kred. 
ziem. za 100 rubli sprzedaż 225 kupno 218. 4 i 
pół proc. Tow. kred. ziein. za 100 marek trans. 
49 i jedna czwarta 49 i trzy czwarte 49 i pół! 
5 proc. m. Warszawy trans. 240 242 i pół, sprze- 
daż 245 kupno 238. Waluty: Dolary Stanów Zje- 
dnoczonych tran. 8775 S860 8845 przedaż 8865 
kupno 8825, Dolary kanadyjskie trans. 0745 8765 
8750. Marki niemieckie trans. 575 580 550. 
Czeki: Gdańsk trans. 542 i pół, 520 i pół, 550. 
Belgia trans. 645 637 sprzedaż 640 kupno 635, 
Berlin trans. 525 555 540 sprzedaż 560 kupno 539, 


„oraz równoczesnej 


Londyn trans. 40100 39650 39775 przedaż 39925 
kupno 30625. Nowy Jork trans. 8800 8885 8840 
sprzedeaż 8860 kupno 8820. Nowy Jork drobne 
sprzedaż 8840 kupno 8800. Paryż trans. 678 662, 
sprzedaż 665 kupno 659, Praga trans. 320, Szwaj 
carya trans. 1735 1705 sprzedaż 1711 kupno 1699. 
Wiedeń trans. 13 13 i jedna czwarta, sprzedaż 
1305 kupno 13. Budapeszt trans. 490. 

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 034, 
Holandya 205, Nowy Jork 524 i trzy czwarte, 
Londyn 2346, Paryż 40 i pół, Medyolan 23/15, 
Bruksela 35 i jedna czwarta, Kopenhaga 113, 
Sztokholm 140, Chrystyania 90, Madryt 81 i trzy 
czwarte, Buenos Aires 180, Praga 1970, Buda- 
peszt 0'28, Zagrzeb 1/47 i pół, Sofia 300, War- 
szawa 0'06 i pół, Wiedeń 0/00 i pół, Austryacka 
korona stempl. 000 i trzy czwarte. 

—000— 
Giełda krakowska z 28 sierpnia 


Waluta marsowa 


POTEM Lzeki. przekazy wpłaty. 
Waluty i dewizy || mo__| arzeda uono | Sprzedaz | (ransakcya 
Voiary Sw Zjed || 8700 — | 8900 — ||870u"— | 8900— 13800: — 
» kanad. ||8500— | 8700 — ||8500— | 87000— | —— 
Frauki iranc. | 640—| 670 — || 650*—| 680— | 670:— 
„ belgiis| 620—| 640— | 625— | 650—| —— 
s»  Szwaicj 1000 — | 1700 — jj 1600: — | 1700— |1670— 
Funty szier1u | 39000| 40.000) 39.000| 40.000] —'— 
Marki uiemiec 525 625! 525 6 25 6'10 
sorony ausu. j| — 101 | —12 y — 1014] —*12 |—10 1/2 
» CZESKO-»: | 305'— | 315— | 310—| 320—| —— 
» węgiers. 5: — 6— 5— = | —— 
„ duńskie | 1900— | 2000 - | 1900'— | 2000— | —'— 
Lei rumuńsku|| 50—| 60—| 50—| ob—| —— 
Liry włoskie | 300:— | 400— | 385— | 405 — | 395— 
Floreny hoien.| 3100'— | 3300'— ||3100'— | 3300—| —— 


| Waluta markowa 
Akcye bankowe. | onar. | żądano | Tranzakcya 


Bank Frzemyst. l--V em. 60U'—| 700— | 
Bang Hipoteczny .....| 750—| 850— 
Bank Masopolski, . „a o. || TÓ0=—)| 7u0— 
Ziemski Bank Kredyt. . . | buur—| 650— 
bowszecany Bank Kredyt, | 350:— | 4U00— 
Akc. Bank Związk. l-Vil G6BU'— | 700*— 
Bank komercyalny I—IV | 400— | 450— 
Baug Ziem. hresow Łańcut | 6L0*— | 700:— 
bans kred. w Warszawie | 3500=—| —— 
Bank Związ. spórek Zarob. || 2000— | 2200 — 


Akcyą tow. nandi. ı przem. | 


P.T. H 1—iV em. ..... 750'-— 850— | 780— 
„łliDor”—Ł,J. Borkowski“ =— | 

HEC: aene Pre a aa 175— | 225'— 

„Puarma* (B. Jawornicki) || 3700 — | 3900 — 
sPÓIBKIGGIO0" "..0.. GUU— | 700 — 

C. nartwig, Poznań. ,,, = =R— 

Żegiuga Poissa .....,| 250—| 300— 
Zieteniewskii—lllem.„ex* | 70uv'— | 5000— | 7300—7500 


Warsz. Parowozy 1—łi em. | 1400*— | 1600'— 

H.Cogielsk, Puznań 1-V1II | 4200:— | 48u0*— 4400— 
„Potęga” Tow. nuty żel. || 28.000 | 31.000 

PAMIESZ „A. 921.52 wim | FPT 

„irzepinia* i—lV em, , . || 1900— | 2100*— 2050— 
POCISK” ea s «6000 ani BUW=| DUO 

AULOMOLOF su ss se: a. || !1O0U — | 120U:— 
Poruana-Cem. Szczakowa || 28 006— | 30 0.0*— 

UOCKA « » s s 25 5861 0 , || BZUU'— | S$GUU'— 

Niersza +eassebaśe. + Juut — | 16.000 — 13.500— 
łepeoge I—IV .+..,.. |P0uu— | 11000 = | 10.500— 
POLSKA Naita „+ «44.2 1950 — | 2150— 2100— 
OLŻOB oo «a a 0 © 00765 8 + == = 
RZHUJEETOGOGE gło 6.1 .100— | 1300— 1250— 
1iuszcze Trzebinia .„. .. || 8800 — | 4400— 

„Aranus* i—V em... .. ||2400'— | 2600— | 2450—2550 
Porceiana Ćmieiow . „.. [3400 — | 3600 — 

Fabr. cukru w Uhodorowie || 2800'— | 6000-—- | 5800 - 5900 
Liektr. Siersza 1—1V em || 1300— | 1400— | 1300 — 13560 

REPERTUAR 


Teatr „Bagatela* 

Wtorek: Powtórzenie poniedziałkowej premiery 
z udziałem Gierasieńskiego, Lawinskiego i Wind- 
beima, pierwszy występ L. Rogińskiej i L. Sem 
polńskiego. 


Od wydawnictwa 


Nadzwyczajne podwyżki płac, zwiększone koszta 
papieru i druku, podwyższenie należytości poczto- 
wych, telegraficznych i kolejowych, zmuszają pod- 
pisane wydawnictwa dzienników krakowskich do 
podniesienia ceny numerów od 1 września b. r. na 


60 marek 


regulacyi ceny prenumeraty 
w odpvwiednim stosunku. 
Wydawnictwa: „Czasu“, „Gońca Kra- 
kowskiege*, „iłosu Narodu“, „Kuryera 
liiustr,*, „Naprzodu“, „Nowej Reformy“ 
i „Nowego. Dziennika”. 
Stosownie do powyższej podwyżki prenumerata 
hędzie wynosić 
miesięcznie w kraju 1500 mk, 
„ za granicą 240 „ 
Wydawnictwo „Naprzodu“. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


i 


Mimo, ża wskutek wojny towa- 
ry znacznie podrożały firma 


Poszukuję 

miejsca celem dokończenia 
praktyki krawieckiej w Kra-| 
'kowie. Łaskawe zgłoszenia: | 


a, i Kraków, Szewska 13/14 


Biuro „Prasa“ Karmelicka 1 
ipod „Praktyka. 8 


Zgubione 


sdokumenta wojskowe na na- 
zwisko Serośnicki Jan, wy- 
,stawione w Kielcach, unie- 
'ważniam. 835 


+ Kto pragnie 
zająć się sprzedażą mego 
męskiego, damskiego oraz 
dziecinnego obuwia prywat- 
mym klientom, otrzyma pró- 
bę nadsyłając 10.000 Mkp. 
listem poleconym. Heinrich 
Weisz, Velkć Sarluhy, (Cze- 
chosłowacya). 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
7 o sea tenat 
§ , Zegarek - 
oA na kamienie Mk 
tek %# 5500, z port. cyier- 
blatem Mk 9000, 
niklowy damski 
M 9000. Budzik Mk 56000. Har- 
monie Mk 6000. 10000, 45000. 
Dyamenty Mk 2000. Maszynki 
do włosów Mk 3500, 4000. — 
Brzytwy Mk 1300, 1500, 2000. 
Przy zamówieniu połowę, re- 
sztę za zaliczką. 
Cennik ilustrowany za przy- 
832 ; słaniem 80 Mk przekazam. 


Rafinerya nafty poszukuje kilku 


KWALIFIKOWANYCH BEDNARIY. 


6 Oferty pod „BEDNARZ“ 
b do biura ogłoszeń 


rż 


GAZE 


nadsyłać 
847 


ERIRE 


FORNIERZY 


poszukuje 861 


Potęga Oświęcim Fabryka maszyn rol- 


niczych w Oświęcimiu 
Zgłoszenia skierować należy do fabryki. 


Zarząd Spółdz. „Samopomoc“ w Nowym Sączu 
poszukuje 850 


rutynowanego handlowca 


z dłuższą praktyką w wieku do lat «0—tu. Posia- 
da do objęcia zaraz. Płaca według umowy. Podania 
z odpisami świadectw szkolnych i odbytej prakty- 
ki oraz curricułum vitae należy wnosić do Zarządu 
-| Spółdzielni . Samopomoc“ w Nowym Sączu. Podania 
nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi: 


| 


$ 
. 
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818 


Zakład kąpieli siarczanych 


) nowoodbudowany i z komfortem urządzony otwar- 
ty od 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm i ar- 
ð tretyzm. Opieka lekarska i restauracya na miejscu. 


(pod Krakowem) 


BSA: GESEGRZI ODU 


[Q 


DIY GEROGODOSOSOADGEDOGOGSE © 


KWALIFIKOWANE 


PRASOWACZKI 


znajdą zatrudnienie za wysokiem wynagrodzeniem 
w Fabryce Bielizny i lrykotaży S. A. Kraków 
XXII, ul. Dekerta 19. 817 


Najnowsze żurnalie mód 


na sezon jesienny i zimowy 1922/23 już nadeszły 
do firmy 826 


M. Landzu, Kraków, ul. św. Krzyża 5. 


Sprzedaż częściowa i hurtowna. 


INSTYTUT GRAPHKOLUG.QUE 
PROF. H, GRALSKIEGO 

Wydaje oceny charakteru i uzdolnień na podstawie na 

desłanych próbek pisma oryginalnego najodpow ed- 

niejszy jest list z kopertą, pisany atramentem na papie- 

rze nielinijkowanym. Po nadesłaniu należytości zasadnicze: 

1000 Mk. dla : 


instytutu, Kraków Grodzka 64, II. p. 
875 


Osobiste przyjęcia co niedzielę od godz. 9— 13. 


Redaktor naczelny: Emi) Bueckheu 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Namrzód” w Krakowie 


IGNACY CYPRES| 


| PARA R 


o 


„NAPRZÓD 


s 


Na:mniejsze ogłoszenie drobne Mkp 200 —. 


SEMINARYJNE KURSA MATURYCZNE 


„PEDAGOGJUM” 


Prof. Jana Pilcha 
(Kurs 1-rnczny i 2-raczny) 
przygotowują do egzaminu dojrzałości w państw. 
seminarjach nauczyciciskich. 

Nauki udzielają tylko profesorzy państw 
seminarjum naucz. cięskicgo i żeńskiego 
w Krakor.ie. 

Wpisy i informacye codziencie od g. 11—-12 
Kraków, ui. Szujskiego 5. 
-żkntlkncthmatnadkien aa” teza 


Je 


NAJWIĘKSZY 


OGŁOSZENIA DO 


i Kanady. 


Me 


Reemigranci, 


Emigranci 


ten w tym roku wyjedzie do Ameryki. 


w osobnych kajutach na 2—4 osób. 


7 KE 


taksy amer. informecye aszpiatnia. 


C= 4 R ASEAS KKA KIRA ESSE T TATE DRY ZOE BZ EEE PETRA PAROWE | 


tide Leb 
Czciputami Drukarni Ludowe: w Krakowie Uunaiewskiegu 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 
„PRASA” 


KRAKOW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86. 


INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
|* PRZEZ WSPOŁPRACOWNIKOW RED. I ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. © PRZYJMUJE 
WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA- 
CHOWYCH SPRAWOZDAN DZIENNIKARSKICH 
ITP, PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEN ŚCISŁE | SZYBKIE, 


Celem załatwienia formalności, potrzebnych do wyjazdu, należy w najkrótszym czasie 
zwrócić się osobiścia iub listownie do naszego biura 


~ Krak 


Okręty nasze są największe I najszybsze na świecie Przepraw'ają podróżnych w ok 
dniach do Ameryki i odpływa:ą prawie codziennie ze wszystkich portów świata. Pasa i 
mają zapewnioną Opiekę podczas całej drogi, otrzymają znakomity wikt i pomieszczen 


Na naszych okrętach podczas podróży cdprawiają księża 
MSZE KAT ULIGAIE. 


>. Ja 
Bilet okretowy kosztuje z Krakowa do Ameryki 106 dolarów + © o° 


c: Nr. 194. 


| ann oki 


Zwyczajne (na ostatniej stron e) Mkp. 25*—, w rubryce „Nadesłane* Mkp. 66— w tekście redakcyjnym Mkp. 80 — 
przed tekstem Mkp. 120.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 20— za slowo, przyczem pierwszy wyraz 
liczy się podwójaie. 
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100%0 — do ogioszeń zamiejscowych 5000. — Ogioszenia drobne płatne są z góry. 


Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA“, Kraków, uiica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20-86. 
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondancyę dotyczącą ogłoszeń. 
E A | URE ZOT ROKKO WAARAOOOROACAZROROSONOZZORRE A 


Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy. 


12 0.478. GER A (ED A CPC CE). BADA D KWI B FDD A 


4 BOCHALTERA-BILANSISTI 


obeznanego z ks'ążkowością amerykańską 
poszukuje Robotnicza Spó:dzielnia w Chrza- 
nowie, ul. Grunwaldzka. 


Oierty z odp sami świadectw, życiorysem i poda- 
niem warunków nadsyłać wprost do Chrzanowa 
do dnia 26 b. m. włąc nie. Odpsów świadectw 
nie wraca się, podania nieuwzględaione pozostają 
bez odpowiedzi. Oferty zaopatrzyć słowem „„Bu- 

chalter“ na kopercie. 821 
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Bacznośći 


Resm.granciiEm.granci | 


W miesiącu lipcu i sierpniu zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski do Ameryki 


Ów, ulica św. Marka 22 


i ul. Szpitalna 30 (Hotel Po!!cr2) 


którzy wrócili do Po'ski nawet przed dwoma laty, zechcą zgłosić Się 
e natychmiast do naszego biura z paszportami z Ameryki, a wyrob'my 
im wizę amerykańską i wystaramy się dla nich o szybki wyjazd. 

powinni niezwłocznie przesłać do naszego biura swój Affidav't (pan'e 
y ryki) i mozą być pewni, że otrzymają w najkrótszym czasie nozwe 
wyjazd do Ameryki. Każde opóźnienie może narazić na utratę prawa wy azdu, ze w.g 
na ograniczoną ilość osób, megących wyjechać w tym roku do Ameryki, «mi 
Kto nadeśle do CUNARD LINE, Kraków, św. Marka 22 (Hotel Pollera) swój Afidavit — 
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